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LWÓ,V 17. czerwca.
N. fr. Presie, orga-i 
niemieckich, a _ wyrazami 

słowami najgorętszego

B ył czds, kiedy 
ralnych contralistó w
najsurowszej k ry tyki . .
oburzenia pisała o knowaniach panslawiBty- 
oznyoh i o podziemnych nurtowan ach meurzę 
dowej Rosji po granicami. Czas ten w nieod; 
ległe' joszcze przeszłości. Wtedy Ignatiewy
Pobiedonoscowy byli na:niobezpieezniejs»emi y-
wiołami dla pokojowej polityk* onropejs lej. 
wtedy słowiańskie tow arzystw o  dobroczynności 
i synod prawosławny były ogniskami t « h  ru ­
chów i tych agitaoyj, któro po cało] południo­
wej i wschodniej Europie utrzym yw ały zarzewie 
bantu, rozruchu i wojny. Ani prokurator f ^nodu 
prawosławnego, ani prezes słowiańskiego towa­
rzystwa dobroczynności nie zaprzestali swej 
działalności —  mimo to jednak organ liberałów 
wiedeńskich zmienił zapatrywanie na działalność 
panBlawiBtyczaą i nietylko ie  się nie odważa na 
k rytykę, ale gniewa się i oburza, gdy ktoś 
inny z k ry ty k ą  się odzywa.

U ieliim j już sposobność wypowiedzieć kilka 
uwag na temat mowy hrabiego Badeniego w 
delegacji austrjackioj — uwagi, zrobione na ten 
sam temat przez N. fr. Presse, skłaniają nas 
jeduak do togo, że raz jeszcze w tej materji
zabieramy głos. _

H rabia Badeni przyjął z zadowoleniem do 
wiadomośoi oświadczenie ministra spraw zewnę­
trznych, hrabiego K alnoky’ego, żsgsfosunki mię­
dzy monarchją austro- węgierską a Rosją są jak 
ns .lepsze, skonstatował jednak , żo mimo to 
trw ają tymczasem dalej knowania i agitacjo pan 
slawistycznej natury, które są zdolne naruszy 
porządek i apokój w poszczególnych krajach  ko­
ronnych i żle oddziaływać na dobre pożycie 
między posi jzególnemi narodowościami, które to, 
knowania nadto m ają zarówno tendencję anty- 
auBtrjacką. Dowodom i objawem ty oh agitaoyj 
b y ł OBtatni zamach na księdza metropolitę Sem- 
bratowicza i dlatego hrabia Badeni wezwał 
rząd, by się nie zadowolił karą  policyjną^ a 
zbadał rsoos gruntownie, aż do źródła, u d y u y  
się przy tyoh dociekaniach miało okazać, że 
właściwe źródło, spiritus dirigenS i movens tych 
knowań leży po za granicam i monarchj austrja- 
oko węgierskiej, w takim  razie spodziewać się 
należy, że c. i t  rząd w swych usiłowaniach 
p o j rty  będzie przez państwa sąsiednie i rządy, 
w k tó ry  eh to przecież in teres^  leżeć powinno, 
by  się raz skończyły agitacje, które choó pod 
ro maitemi nazwami rozmaitemi sztandaram i i 
w rozmaitych występują krajach, przecież to 
jedno mają wspólne, i w stanie podkopać
istniejąoy porządek państwowy.

Słowa te wyprowadziły naszą koleżankę z 
nad modrego D anaju z równowagi. W edług niej 

mowa hrabiego Badeniego zrobiła na przeważnej 
części członków delegacji przykre wrażenie, po 
oświadozeniaoh bowiem hrabiego Kalnoky ego 
o znacznie polepszonych Stpsuukach z Rosją, 
słowa te musiały zamącić harmonijne wrażenie, 
które wywołał i pozostawił m inister spraw ze­
wnętrznych w komisjach. Do skoków logicznych 
Neue freie Presse jesteśmy od dawna przyzwy­
czajeni, jej dzisiejsza ekwilibrystyka^ wydaje 
nam  się jednak  mimo to co najmniej dziwną. 
Pomijamy okolicaność, że hrabia Kalnoky nie 
był w stanic przytocayć i nie przytoczył ani je ­
dnego konkretnego faktu, k tóryby istotnie był 
nieabitym dowodem am iany kierunku polityczne­
go w Rosji- Pan m inister spraw zewnętrznych 
mówił ogólnikowo jedynie o usposobieniach i 
uczuciach, a to chyba wcale krucha jost podsta­
wa Mimo to jednak hrabia Badeni w imienin 
polskich członków delegacji i to oświadczenie, 
choó tak  niepewne i ch wiejne, przyją z zado­
woleniem do wiadomości. I  miał po temu najzu-

materjalne, polityczne i narodowe. 1 s k  i e j należącej do gminy Ulicko Sorodkiowiez 
mimo to uw róJ,’. nmffA na w Dowiecie Rawo P n o t a Rn^enałr azlrnl ntr ma

moralne i 
Wolno im r 
‘akta, dla wszystkich, którzy chcą widzieć, wi 
doczno, wolno im przecież mówić o tem, z czem 
się dotychczas nic taiła naw et Neue freie Press:.

Czy we W iedniu istotnie przypuszczają, żo 
agitacje panslawistyczno i knowenia panrosyjskie 
nst&ły, czy napraw dę sądzą, że emisarjuBze ko­
mitetów słowiańskich przestali już działać po za 
granicam i Rosji? N ie! Temu nikt nie wierzy. 
J a k  lawa, spływ ająca pojstokach wulkanów, jeBt 
dowodem, że wewnątrz ogień goreje, mimo, że 
gwałtownej erupcji świadkami nie jesteśmy,— tak  
powtarzające się od cz&bu do czasu zamachy 
płatnych , age ltów ^prawosławnego pansl&wizma, 
niezbitem są świadectwem niezachwianej niciem  
działalności agitacyjnej —  mimo, że Btosunki u- 
rzędowej Rosji do mocarstw zagranicznych są 
dzisiaj jak  najlepsze. W iedzą o tem bardzo 
dobrze wszyscy, wie o tem  także Neue freie 
Presse i daw ała ona temu dotychczas niezbity 
wyraz. Dzisiaj jednak  hołduje, zdaje się, organ 
liberalny zasadzie, że jest różnica między tem, 
co robią dwaj, gdyby to nawet było to Bamo.

przecież mimo to zwrócić uwagę na w nowiecie Rawa Ruska. Budynek szkolny ma
być oddany na użytek kolonji z dnie i 1 w rze­
śnia b. r. za czynszem rooznym, płaconym  T o­
warzystwu w kwocie jednego zł. KoBzta budowy 
obliczono na 1400 zł., a Towarzystwo r",strt»ga 
sobie, aby językiem wykładowym by ł język 
p o l s k i .  Będzie to zatem p i e r w B z ą  s z k o ł a  
T o w a r z y s t w a  „ S z k o ł y  l a d o  w < j 1

Uchwałę tę wykonano o tyle, że według 
lista pełnomocnika Tow. w tej iprawie ks. T a r­
czyńskiego, zakupiono jaż grudt, przygotowano 
plany, wyszukano przedsiębiorcę i rozpoczęto 
wyłamywyó kamienie. We wszystkich tych 
swoich czynnościach zarząd główny zasięgał 
informacji u rad szkolnych okręgowych, wydzia­
łów rad powiatowych i w radzie szkolnej kr * 
jowej.

Na podstawie pięknego Bpr&wozdania, nade­
słanego przez b u k o w i ń s k i e  K o ł o  p a ń  
o nauoe języka polskiego w szkołach tamecznych, 
zarząd główny uchwalił zająć się energicznie tą  
sprawą i poczynić odpowiednie kroki, aby dzieci 
w szkołach mogły g ę przynajmniej uczyć języka 
polskiego. Zażądano w tym celu szczegółowych 
danych, które Koło bukowińskie w ostatnich 
dniach już nadesłało. Zadaniom nowego Zarządu 
będzie p r z y j ś ć  k r e s o m  z w y d a t n ą  po­
mocą. Szkoły w Żuraw nie i Myszynie zaopa­
trzono w potrzeby naukowe, pierwszą kosztem 
17 zł. 65 c t ,  d ragą 42 zł. 10 ct. Zarządowi 
szkoły w R adżach udzielono 35 zł. n i  odzież i 
obuwie dla biednej dziatwy, a na ten sam cel 
przyznano kołom miejscowym w Jordanowie i 
Ciężkowicach kwoty 25 i 30 zł. W myśl opinji, 
udzielonej przez r^dę szkolną krajową, przy­
znano jednem u nauczycielowi zasiłku w kwocie 

i  50 zł. Dwom czytelniom polskim, założonym 
świeżo n a  Ś l ą s k u ,  mianowicie we Fryeztacie*- 
i Miobałowicach, zarząd główny Tow. przyszedł 
w pomoc, przesyłając pierwszej kwotę 50 zł., 
drugiej książki za 45 zł. 82 ct. Czytelni w Bu­
kowej przesłano 21 dzieł, a dla czytelni, którą

Sprawozdanie Towarzystwa „Szkoły 
ludowej0 w Krakowie.

II. W  organizowaniu Towarzystwa i tworze­
niu kół nowych przez czas dłuższy przeszkodą 
by ł spór, jak i się wywiązał z władzami rządo- 
wemi o to, czy poszczególna koła miejscowe a  
ważać należy za odrębne stowarzyszenia, potrze­
bujące OBobnego zatwierdzenia ładz, ozy toż za 
organa jednego Towarzystwa, działające na pod­
stawie jednego statutu, zatwierdzonego przez mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych W  skutek rekur- 
sów orzekło ministerstwo, żo koła są stowarzy­
szeniami filjaluemi, które m ają obowiązek przed­
kładać władzom statuty swoje do zatw ierdzenia 
Z arząd główny ułożył więc wzór takiego statutu 
jako regulamin i przesłał go kołom miejscowym 
do wniesienia. Namiestnictwo wBzakżo ze wzglę­
dów c z y s t o  f o r m a l n  ych odrzuciło regulamin. 
Uzyskano dleń aprobatę władz dopiero po po- 
wtórnem wniesieniu. K cła jednak musiały przez 
ten czas działalność powstrzymać i konstytaoi &ć 
się po zatwierdzeniu regulaminu na nowo. Obecnie 
wszystkie dawniej powstałe koła uzyskały już 
z a t w i e r d z e n i e  regulaminów.

Ze względu na ważność zadań Towarzystwa 
zarząd główny starał się koncentrować fanduszo. 
Część zaś funduszów bieżących pozostawiono ko­
łom dla wyp łniania zadań miejscowych. Uizano- 
wano dążenia kół do pewnej autonomji, & spra­
wozdanie z przyjemnością stwierdsa, że nie za­
szedł ani jeden wypadek spora o kompetencję i 
że koła miejscowe z samorządu swego korzysta­
ły  ku niewątpliwemu pożytkowi Towarzystwa i 
oświaty ładu. O f i a r n o ś ć  na cele Towarzystwa 
r o ś n i e  z dniem każdym . P ragnąc utworzyć 
fundusz żelazny, którego odsetki byłyby  stałym  
dochodem Towarzystwa, zarsąd główny uchwalił, 
że nietylko wkładki członków założycieli, ale i 
jednorazowe w kładki członków (20 zł.), wszelkie 
dary i nadzwyczajne dochody m ają d )  tegoż 
fundusza zakładowego wpływać. Dzięki tem a ze­
brał się do tej pory znaczny już fundusz, a po­
mnożył go prawdziwie wspaniały dar p. Er&sma 
J e r z m a n o w s k i e g o .  Zbieranie ' funduszów 
nie wyczerpała działalności zarządu głównego. 
Zarówno sam, jak  przy pomocy zarządów kół 
miejscowych, starał się on o spełnianie wskazanych 
statutem celów Towarzystwa, o czem świadczą 
następujące c y f ry :

Zasiłków na budowę szkół udzielił zarząd 
główny gminom Porąbka Uszewska w kwocie 
100 zł., Baczyn 100 zł., Grzegórzki 200 zł., 
Bieaiadki 100 zł., kolonji mazurskiej w Toma-
szowoach 200 zł. — razom na budowę szkół
700 rf. s

skryptom ministorjalnym, zdołało w ykazać szer­
szą i bardzo pożyteczną działalność. Postępując 
w porządku dat p wstania kół, wymieniamy na 
piorwszem miejscu koło męskie w Krakowie za­
łożone 13. m arca z. r. Posiada ono członków 
584, a w ciągu roku 1892 zebrało 910 zł. 52 
ct., z których wydało 386 zł. 72 ct., a do kasy 
zarząda głównego wniosło 420 zł. RoBztę zaś 
103 zł. 80 ct. przekazało na rachunek roku bie­
żącego. Koło to założyło i zaopatrzyło czytelnię 
ludową w Borkach pod Bochnią i wypożyczalnię 
książek w Biorz&nowie, udzieliło zarządom szkoły 
w Grzegórzkach 28 zł. 11 ct na książki szkol­
ne, w Branicach 15 zł. na obawie dla dziatwj 
szkolnej, w Liszkach 20 zł. na przybory Bzkol- 
no, a zarządowi szkoły w D ąbiu kwotę 25 zł. 
na urządzenie ogrodu szkolnego. Wreszcie koło 
to założyło bezpłatną wypożyczalnię książek dla 
nauczycieli i nauczycielek okręgu warszawskiego 
i zaopatrzyło je w dzieła pedagogiczne, history­
czno i naukowe. W ypożyczalnia ta, której za­
łożenie zasługuje na wszelkie uznanie, liczy 815 
i!fi«ł w 460 tomach i kosztowała 260 zł.

Ruś Halicka
pod panowaniem austrjackicli 

Polaków.
(II.) W dalszym ciągu Bwych polityczno- 

narodowych a śmiesznych zaiste rowelacyj, pisze 
russkij Oalicsanin w Warssatoskim Dniewniku 
dalej, że „na wszystkie podania wykształconych 
russkich odpowiadali polskije pany wymyślaniami 
i donosami, w których twierdzili, iż język, ja ­
kim mói. i russki, lub tak  zwany (!) rusiński lud 
w Galicji jest odłamem tak  zwanego (!) mało- 
ruskiogo lab  ukraińskiego języka, a w rzeczywi­
stości tylko chłopskim djalektem  języka pol­
skiego."

Zastrzegliśmy Bię z góry w pierwszym arty ­
kule, iż z panem, który się mieni być russkirn 
a raczej rosyj$Kwm Galicjaninem, polemizować me 
będziemy i chcemy i nad 1 trzym ać Bię togo

Q
nym, szczęśliwym narodom, ale nie pod wascem ( £ 2  
polskiem, lub austrjackiem  berłem. Chociaż sta- 
r&liścia Bię zamknąć przed nami drzwi do gm a- 3  
chu oświaty, my jednakże nic jesteśmy jcBzczo 
tak  ciemni, aby nie pojąć, jak  nam było Ja­
wniej, jak  jest obecnie i jak b y  było, gdybyśmy 
— Bożo zachowaj — mieli się znowu dostać >o< 
wasze panowanie. Cóż zawinił „galicyjski rUBski", 
żo, idąc za głosem uczucia i rozsądku, wybior- 
z dwojga złego — mniejsze ? Czyż można dzi­
wić się temu, że, po tylu nieszczęściach, m y nie 
mamy i nie pragniemy mieć dla was najm niej­
szego przywiązania i przyjaźni? Pomimo wspól­
nej krw i słowiańskiej, jesteście dlr naB obcymi, 
z wyjątkiem  jednak ludu waszego, którym , 
jako uciskanym  również, my chętnie się b ra 
tam y !

„Mówicie o zbliżeniu się wz&jemnem, o spo­
ko jn i To śmieszne! Czyż kiedy lew russk i zra­
nił waszego orła ? N ie ! Ale lew russki mówił do 
w a s : niech Bi* wasz orzeł nie znęca nad spokoj­
nym lwem“ — i dlatego my z całego serca 0- 
strzegam y was, abyście lekkomyśnie nic naru ­
szali naszego spokoju; w przeciwnym bowiem 
razie nasz lew może swoją silną łapą rozerwać 3  
waszego o r ła !... Dość już, panow ie! Nam, rus ©  
skim, gospodarzom Galicji, dopiekło już wasze 
jarzmo, my * idnak podzielimy się z wami na­
szą, a — dzięki wam —  uboga chatą; możecie 
w niej się cieszyć waszem szczęściom, jeżeli 
tylko dojdziecie do niego drogą rozsądku, um iar­
kowania i sprawiedliwoćci. Ostrzegamy was za­
razom i rad z im y : szukajcie wy drogi do nas i 
starajcie się wprowadzić w życie darowaną nam 
swobodę, zamiast kusić się o zniweczenie naszej 
narodowości i ściągnąć na siebie wskutek tego 
naszą nienawiść!*

Gdzie i kiedy ta  „odpowiedź" drukowaną, 
lab wygotowaną została, autor w tym  fojlotonie 
nie mówi. Prawdopodobnie sam ją  sobie wym y­
ślać musiał.
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Potrzebają g«> p» » *  wzgląd na swojo interosa • Towarzystwa^szkołęludową w k o  1 on j i m a z u r -

. . .  - - . .  1 chcemy i nad 1 trzym ać Bię
Koło kołomyjskie urządziło przy stowarzyBzemu ! g d y i każdy z czytelników naszych jest debrze 
„Gwiazda" w Kołomyi, zakupiono i posłano . obznajomiony a tak  zwaną u nas „kwestją ru- 
książek za 100 zł. Na colo założenia czytelni 
przesłano również Kołu miejsaowemu w Nowym 
T argu kwotę 44 zł. Czytelnia ta w tych dniach 
ma być otwartą. Praguąe poprzeć nader poży­
teczne wydawnictwo Paliana i Udzieli, zaku­
piono wydanych po koniec z^złego  roku ksią­
żeczek 1000 egzemplarzy 1 uchwalono zakupy­
wać każdą nową książeczkę w 100 ogzempl.
Osobna komisja, z łona zarządu głównego wy­
brana, zająć się ma na podstawie Bprawozd&ń 
rady  Bzkolnej krajowej i wszelkich innych do­
stępnych matorjałów, przedstawieniom stanu zkol 
nictwa lądowego i tych potrzeb jogo, które Tow. 
może i powinno zaspokoić.

W  dalszej części odczytane sprawozdanie 
zarząda główuego daje krótki pogląd na dotych­
czasową działalność kół miejscowych.

W iele kół zbyt jeszcze jest młodych, aby 
miały d o ii ezasu na rozwinięcie swojej działal­
ności. Należą do nioh: koło w Bniatynie, zało­
żono 10. czerwca b. r., koło paź w Suchej, za­
łożone 8. maja b. r., koło męskie we Lwowie, 
założono 20. maja b. r., oraz k o ła : w Maszynie, 
założone 26, m arca b. r., w Sieniawie, założone 
19. m arca t». r., w Dębicy; założone 12. marca 
b. r., w Suczawie, założone 5. m arca b. r., w 
Mielca 19. lutego b. r., w Brzeżauach, założone 
w lutym b. r., w Biały, założone w styczniu b. 
r., w Kałuszu, założone 19. z. r. i w Nowym Są­
czu, założone 3. grudnia z. r. Z  kół, założonych 
wcześniej, ko ła : w Rzeszowie, w Nowym Targu,
Jordanowie, Żywcu, Milówce, Ciężkowicach, S try­
ju, Tarnowie, Wadowicach, Cieszynie i koło mę­
skie w Stanisławowie, musiały wskatok reskry­
ptu ministerstwa spraw wewnętiznych, o którym  
poprzednio wspominaliśmy, wstrzymać działalne ió 
Bwoją wpierw nim zdołały Bię rozwinąć. K ilka 
kół jednak, pomimo przerwy, spowodowanej re­

ską" i sam sobie może zdać sprawę, czy i o ile 
Warss. Dniewnik raczy mówić prawdę.

„Polskie powstania w latach 1846 i 1848 — 
pisze dalej nasz „przyjaciel" — otwoi »yły na- 
koniec oczy rządowi austriackiem u i przekonały 
go, że opór polskioh panów pod względom języ­
ka ruskiego miał czysto polityczue tendencje. 
W powstauiach tych Btali lud ruski i m azursy 
po Btronio rządu  i pomogli wojskom austrjackim 
stłumić jedno i drugie powstanie. Tymczasem 
z k ilku  tysięcy aresztowanych w czatio bantu, 
oddano pod sąd tylko 200 pa-ów  i księży.“

Warseatoskij Dniewnik iSciałby zapewne, 
aby rząd anstrjacki postępował na sposób czysto 
rosyjski, pakował do więzień i wieszał wszy­
stkich bez pardonu, nie przekonawszy się o ich 
winie. Moskiewskim katom  jost przecież ten spo­
sób postępowania dobrze znanym nietylko w teo- 
rji — wypraktykowali go znakomicie na naro­
dzie polskim.

„W  śledztwie lądowem okazało się, że po­
wstania polskie — do których, celem wzięcia w 
nich adzi&ła, w imię swobody wzywano i rus­
skich z Galicji i z zachodniej Rosji — by ły  u- 
rządzane wcale nie dla swobody, le^z dla wię­
kszego jeszcze uciska i dla większej niewoli 
ludu raskiego."

Szanowny russkij Odliceanin zapomina, że 
„kwostja rnska" w tych czasach jeszcze nie 
istniała i o uciskania lada, dlatego tylko, że jest 
russkim, mowy być nie mogło, taksam o, ja k  i 
dzisiaj to nie m a miejsca. F ak ta  stw ierdzają, że 
ten uciskany “ lud rUBki ma w pewnych razaoh 
więkBze zanfanio do Bwoich „gnębicioli“ Polaków, 
niż do swoich „dobroczyńców" Rusinów.

Lecz idźmy dalej, bo oto autor przytacza 
odpowiedź russkich patrjotów na polską odezwę.

„My, galickije russktje, pragniemy być wol-
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La L
Romans z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
— Zaraz się o tem przekonasz pani. Z ape­

wniłem przyszłość tego dziecka, powierzając jo 
opiece dzielnej kobiety, służącej u mnie niegdyś 
w Bretanji, „ umyślnym zaUazem piBania o 
dziewczynce, którą chciałem wymazać z liczby 
ż y ją c y ^  a powoda wspomnień, jakie pociągała 
za sobą.

— Biedna, niewinna istotka! — zaczęła 
markiza.

— Mogła mieć tizynaśoie do czternastu lat, 
w tym czasie. Był®m wówczas w Paryżu, lecz 
Porzuciłem go i oddałem Bię poszukiwaniom. 
I  oto naprawa, którą sobie nakazałem, stała się 
aiomożebną.

~~ Dziecko umarło!
t  Nio, zniknęło gdzieś. 

y . * gwałtownością osobliwą) która świadozy- 
* 2!!® a V*1®) adm irał zaw ołał:

iest sprawiadi'-" rfachal m arkiz0  1 ^ am  w górze 
jest sprawiedhwośó Kto zejdzie z drogi prostej,

i
nem. Bretonka, k t W *  P0?0*onjom n‘e 
się bowiem m ała n a i y ^ erBy ł.«“  Joann* Ali a 
Mą* jej umarł. Niewiadomi, “ *a*a Bama 
wdowa z dwojgiem dzieci, w .  u,®

by odnaleźć ich śladl*78̂ ®  m0J® 8 
m n , o»l»d0,U .

raum,
Ro*pa°*

się Helenie, niespodziewająo się od niej przeba­
czenia, postanowiłem wrócić do swego życia b łę­
dnego. Zamiast więc do Paryża, odpłynąłem  ao 
Talonu, zostawiając memu prawnikowi staranne 
prowadzonie dalej poszukiwań...

P anu Ravoneau ?
— Jem u właśnie.
— Jest to człowiek inteligentny i przwy.
—- Usiłowania jego b y ły  również bezskute­

czne, jak  1 moje.
—  Czyż podobna ?
— To aż zanadto prawdziwe.
—  Pan Raveneau nie ma żadnej poszlaki?
Markiso, sdftwała się byc przestraszona.
— Nieszczęście jest więkBze, niż mogłam to 

przypuszczać —  szepnęła.
— Przerażony odpowiedzialnością, w którą 

popadłem, starałem się przytłumić głos sumienia 
i zarazem głapią namiętność, która była przy­
czyną mej rozpaczy Nie udało mi się. Słyszę 
ciągle ten głos i cierpię bezustannie przez tę 
nieszczęsną miłość 1 Oto prawda, markizo, a tort* 
potępiaj mnie, jeżeli masz odwagę.

— Wolę ubolewać nad tobą, mój przyja­
cielu. Pozwól się zapytać, co będziesz dalej 
rob ił?

Adm irał uczynił rękami rach niepewności.
— W rzeczywistości, sam tego nie wiem.
—  W ięc pocóż przybyłoś?
— J a ?  Pchany potrzebą, jaką się ma, by 

naprcykł&d obrócić nóż w ranie, by  ujrzeć choć 
na chwilę tę kobietę, którą los postawił na dro­
dze mego życia, gdy nie znając jej, mógłbym 
był być tak  szczęśliwym. W padłem w wir, 
który unosi ludzi na skały, gdzie się rozbić 
muBzą. A h ! gdybym  mógł ci wyrazić uczucia 
jakich doznaję, byłabyś przerażona stanem mej 
d a s z y ! Pragnę namiętnie tej kobiety, a ohwila-

Walka oratorska o rządy w republice.
W e Francji, gdzie wprawdzie nie rozwiąza­

no jeszcze izby poselskiej, ale g d u l  rozwiązanie 
nastąpi w niedługim czasie, czynią się jnż przygo­
towania przedwstępno do nowych wyborów i co 
wybitniejsi politycy francuscy korzystają 1 na­
darzających aię sposobności, ażeby odpowiednie- 
mi przemowami i wygłaszaniem poglądów poli­
tycznych jednać sobie zawczaBU umysły i głosy 
wyborców.

Ogólnio znaoem już jest wystąpienie p. C o n ­
s t a n s  a w Tours, a jego mowa program " a, 
tak  dobrze z powoda osobistość, m cir^y, jak  
z powodu wygłoszonych poglądów, metylko 
w F rancji samej, ale i po za jej granicami, zro­
biła głębokie, a  dla mówcy samege bardzo ko­
rzystno wrażenie. Jakkolw iek p. Constans nic 
polemizował wproBt z obecnym* gabinetom , mie­
ściła się przecież w przemówieniu jego pośrednio 
i faktycznie tak  d o t k l i w a  k r y t y k a  polity­
ki obeonegL prezesa ministerstwa p. D u p n y ,  
że powszechnie przyjęto mowę p, Constansa za 
program p r z y s z ł e g o  k i e r o w n i k a  spraw 
publicznych we Francji. Uczuł oczywiście Dupny 
cios, k tóry  go dotknął, tak  dobrze w mowie an­
tagonisty swego, jak  i w objawiającej się w pu­
b licystyce całej opinji i to go podobno spowodo­
wało do ponownego wystąpienia, do którego spo­
sobność podała mu wystawa rolnicza w Albi, 
mieśoie stołeoznem departam entu Tarn, gdzie mu 
przecież już na wstępie robotnicy z sąsiedniego 
miasta Carm aux, osławionego strejkami robotni- 
czerni, nieprzyjazną sprawili demonstrację, którą 
gwałtem trzeba było poskromić.

Na wydanym później przez komitet w ysta­
wowy i w ładze na cześć jego bankiecie wygło­
sił p. D upuy mowę, której tylko jeden ustęp 
przyjęli zgromadzeni oklaskami, a to ten, w któ 
rym  rozwodził się nad tom, ie  F rancja zdobyła 
znowu poważno i poważane stanowisko między­
narodowe, a prjodewszystkiem zdobyła s y m p a -
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mi nienawidzę jej wściekle i chciałbym zdusić t 
ze nieszczęście, któro mi wyrządziła. Tam, na 
mym statku, w jasne noce wschodu, zawieszony 
nad przepaścią, £ która knsi, by się rzucić i w 
niej skończyć, ileż razy ją  przeklinałem za 
zbrnkanie, zniesławienie, za stracenie mego ży­
cia, któro mogło być tak piękne, za zrobienie 
zo mnie, adm irała V itray’a, nędznika, bardziej 
godnego litości niż żebrak, szukający chleba, 
albo stróż uliczny ! Pytasz mnie, co będę robił ? 
Doprrwdy nie mam o tem pojęcia, ale wobec 
myśli, wstrząsających mój umysł i w rących w 
mej duszy, najlepiejbym  zrobił, opuszczając P a­
ryż. I  to zapewne jodyno wyjście, jakie mam 
przed sobą.

Pani de Saint Beran położyła na ramieniu 
adm irała swą drobną, wyschłą rękę.

— Nic możesz wyjechać — rzekła. — T a­
kie położenie jeBt straszno dla matki, po­
myśl ty lk o ! Córka ta  będzio miała 'la t  dw a­
dzieścia.

— Rzeczywiście.
—- H elena umiera. Najbardziej przeszywa­

jące niepewności przychodzą jej do głowy.
Admirał uśmiechnął się dziko.
— A j» — ciągnęła m arkiza, zwieszając 

głowę, wierzyłam, że jedno twoje słowo w y­
starczy, by położyć koniec wBzystkim trudno­
ściom. M atka by cię uw ielbiała!

M arynars ścisnął pięści w konwulsyjnym 
gniewie, alo pomimowoli słowa m arkizy poru- 
•zy ły  jego duszę.

W ymówiła ona słowo, które w nim poru­
szyło najskrytzze tętna.

M ógłby jeszcze być kochanym
Od dwudziestu lat szamotał się z pragnie­

niami najgwałtowniejszomi, jak ie  kobieta może

wzbudzić w mężczyźnie. Nie było tege dosyć ? 
Kropla wody Bkałę nav« at narusza.

— T rzeba podwoić usiłow ania! — przemó­
wiła łagodnie pani do Saint Beran.

— Po co ?
— Przetrząsnąć całą Francję.
— Czy nic zrobiono togo dotychczaB?
— Probować jeszcze!
— To jest kusić się o niemożebno.
S tara m arkiza w ydała westchnienia głębo­

kie. Podniosła się i podchodząc do drzwi po­
m arańczami, otworzyła ie. Orkiestra zamilkła. 
Ostatni kotyljou był skońezon

Było to baiło zamknięcia balu, nastąpił zwy­
k ły  chaos spieszących do domu. W  salonie ci- 
śaięto się około gospodarzy domu, dziękowano 
głośno, czole ściskano ręce, potem nastąpił po­
chód do przedsionka, szelest jedwabią, zarzutek, 
kładzionych na obnażono ramiona i turkot po­
wozów, rozjeżdżających się we wszystkich kie­
runkach.

Pani do Saint-Beran wzięła adm irała do 
swego powozu. W ysadziła go przy jego drzwiach, 
a żegnając, ścisnęła mu raz ostatni rękę, nie 
przemówiwszy ani Błowa. Nie przewidywała ta ­
kiego końca położenia.

I  myśl jej zwróciła Bię na jeden przedmiot 
ciemny i niepewny. Gdzież by ła  ta  córka nie­
winna, najnieszczęśliwsza może, dziecko, na któ­
ro Bpadały całym ciężarem  winy innych.

VHI.
Place of aauBsment,

Młody GaBton Darivel był doskonale obzna­
jomiony ze wszystkiemi sprawami Paryża. Ta, 
którą wyjawił towarzyszowi swych aw antur, 
dzielnemu komendantowi Briard, miała się odbyć 
tak , ja k  on ją  opowiedział.

w samej rzeczy to nowe „place of amuse- 
przewyższało wszystkie inne w tym  ro-

W  d n a  dni po bala przy ulicy Cambcn 
wieczorem, cały świat aciech był w ruchu.

Zręczni przedsiębiorcy uznali chwilę za od 
powiednią, by otworzyć to, co nasi szanowni są­
siadzi, Anglicy, zowią pilące o f amusemetr ‘

Nic powiemy bynajmniej, że ten „place of 
amusementu sprowadził przewrót w naszych oby­
czajach, ale zyskał powagę, a do pewnego sto­
pnia i sławę.

Od godziny dziewiątej m ieszkańcy Dulwaru 
Cliohy mieli bezpłatne i nowe widowiska. Le 
Moalin de la Galetta, 1’Elysee Montmartre i mnó- 
Btwo innych zakładów również cnotliwych, z oba- 
wą patrzyły na nowego rywala.

I  ** sam ei p* p.abw *a „ „ .  
mentu 
dzaju.

Było tu  gwarno, jasno i wesoło, b y ł zgiełk, ^  
wrzawa i dekoracje staranne, gdzie obok kilku £ 
nędznych drzew naturalnych widniały inne na- Ł  
malowano, a tym sąsiedztwo latarni galow ych E  W 
wcale już nie szkodziło.

Zre :tą założyciele, których było aż dwóch, —1-3 
mieli jak  to powiadają, genjalne natchnienia- * 2  

Front, wychodzący na bulw ar Clichy, r„,i- Ę 
rzucał snopy jaskraw ych czerwonych ogni 5  ^  
sztucznyoh, w idniejących zdała, przytem puszcza- §  S  
no je  przymocowane do śmig wiatraka. *“ * ■

Objaśnienie zbyteczne, dla czego to miejsce 
zabawy dostało nazwę Moulin-Rouge. Ochrzciły 
go krw awe płomienienie.

W ęwnątrz gaz i światło elektryczne rzucały 
blask oślepiający.

(Oiąg dalsey nastąpi.)
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i wodawcaej wyrobione ju i  sostały znaczne nlgi 
? dla całej grupy domów, k tóre ze względów zdro-
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t j ę  p o t ę ż n e g o  m o c a r s t w a ,  które przez 
kraje E nropy podaje jej dłoń przyjazną na ko- ? dla całej grapy
rzyżó zobopólnych interesów obu narodów i po- f wotnych zburzyć i przebudować należy, co do-
koju europejskiego. Zresztą mowa p. Dupuy nie j wodzi tylko, że mamy we -iwowie nieodpowiedni
w yw arła bynajmniej zbyt korzystnego na słn- 3 rozkład ulic i takow y zmienić należy, ale wobec
chaczach wrażenia i raczej z pewnym chłodem, 
aniżeli z uniesieniem została przyjętą.

Jeszcze mniej poklasku doznaje mowa p re ­
zesa gabinetu francuskiego w publicystyce. J e ­
żeli przemówienie p. Constansa, dziesięć dni 
przedtem wypowiedziano, przez prasę iranenską 
wszystkich odcieni prawie bez wyjątku przy­
jętym było s uznaniem nietajonem i przyczyniło 
się najaiezawodniej do zyskania dla imienia i 
osoby mówcy wziętości powszechnej, to naod- 
wrót wystąpienie p. Dupuy w niczem nie po­
mnożyło przychylności nawet tych, co ją  sły- 
ssali bezpośrednio, ale raczej ją  osłabiło. Dzień 
niki francuskie mienią ją być mową p r o g r a ­
m o w ą  b e z  p r o g r a m u .  Rzeczywiście też, 
jeżeli się porówna zwięzłe i logiczne wywody 
p. Constansa, który  głównie się ograniczył na 
przedstawieniu stosunków wewnętrznych francu­
skich, w skazywał wadliwość i szkodliwość swa- 
rów stronniczych, pstępiał zaciekłość szowinisty­
czną i naganną prześladowczość, czy to przeciw 
kościołowi katolickiemu, czy przeciw nowona- 
wrósonym i dla idei republikańskiej pozyska­
nym  monarohistom, właśnie za podnietą papieża; 
w skazywał, jak  właśnie ten rozstrój wewnętrzny 
gorszeni dla k ra ją  jest niebezpieczeństwem, bo 
podkopnjącem jego siłę akcyjną i odporną, oraz 
wskazówki, jak ie  dawał k a  zaradzenia złemu, 
w których łączyć się powinna wyrozumiałość, 
dążność jednoczenia z odpowiednią a sprawiedli­
wością kierowaną onergją — z ogólnikowemi i 
rozwlekłemi wywodami prezesa ministrów, to nic 
dziwnego, ie  z porównania tego pierwszy zwy- 
cięsko wychodzi. Ogóluiki o postępie dem okra­
tycznej idei, o potrzebie poszanowania władzy, 
panegiryki wygłaszane ■ dla rządn obecnego i 
zasług, a uciekanie się do schlebiania masom, 
niotajona zaciętość przeciw kościołowi katoli­
ckiemu i podejrzliwość przeciw przejednanym 
(monarohistom) z pewnością mniej korzystnie 
odbijają od pojednawczego programu p. Con­
stansa, obok którego nadto staje zaszczytne 
wspomnienie, że pomimo nawoływania do z »dno- 
caenia i pobłażliwości i toleranoji dla odmień 
nych, a szczerych przekonań, umiał swego cza- 
sn zniweczyć jednym  silnym zamachem tak  do­
brze wicbrzen.a niesionego niepospolitą popular­
nością B o n l a n g e r a ,  jak i anarchiczne majo 
we pokosy s o c j a l i s t ó w .

Podobnie wasystkia prawie dzienniki francu­
skie oceniają w mowie b ę lący  pojedynek ora- 
torski obu mężów stano. Constans, nie stawiając 
w istocie rzeoay programu politycznego, wypo­
wiedział go przecież w mowie swojej jasno, do­
bitnie i przekonywająco; Dupuy, który chciał 
wypowiedzieć i rozwinąć program niweczący 
swego przeciwnika, gabił się w ogólnikach p ła­
skich, niejasnych, banalnych i bez treści doda 
tnioj, w których wszystkiego innego dopatrzyć 
się można, ale nie programu politycznego, bo za 
taki tradno poczytać kokietowanie z masami 
anarchiczne mi, stojącemi w otwartem przeci­
wieństwie i buncie przeciwko porządkowi publi­
cznemu, żywotnym ideom państwowym, a nawet 
rządowi, na którego czele stoi p. Dnpuy. Jeżeli 
p. Dnpuy prsez wystąpienie w Albi zamierzał 
naprawić, swój b łąd , poprzednio w Tuluzie po­
pełniony, to go raczej pogorszył, jak  poprawił.

M atin  u'rzymujo, że mowa p. D npuy wy­
głoszoną została w porozumieniu z prezydentem 
raeczypospolitej, który go przed wyjazdem do 
Albi wezwał do ziebie, ażeby powziąć wiado­
mość in fo rm a c y jn ą  zarysu zamierzonego przomó 
wienia, a garażem przedstawić plan dalszego po­
stępowania politycznego, według którego uohwa 
lenie budżetu  na rok 1894 ma byó wszeikiemi 
•iłami przyspieszone, a potom nastąpiń rozwią 
zanie izby, tak  ażeby wybory 20. sierpnia się 
odbyły. Tymczasem wyklaczonem bynajmniej 
nie jest, mianowicie po mowie preaesa gabinetu 
i prcyjęcin takowej przez publicystykę i publi 
czność, że skutkiem  jakiej interpelacji, dotyczą­
cej ogólnej polityki ministerstwa, p. D upuy nie 
doczeka nawet uchwalenia budżetu i padnie ofią 
rą  swego wystąpienia.

Asanacja Lwowa.
[m] Na czwartko wem posiedzeniu rady miej 

skiej, dr. Adam C z y ż e w i c z  postawił szereg 
wniosków w sprawie asanacji miasta. Ze względn 
na wielką doniosłość tej sprawy, przytaczam y 
motywa, naprowadzone przez d ra Ciyżewiozą. 
Wnioskodawoa motywował, jak  następuje :

„Zaopatrzenie miasta Lwowa w zdrową wo 
dę, asanacja terenu tegoż za pomocą dobrej k a ­
nalizacji i uregulowania ulic i placów, są spra­
wami najży wotniejszemi, ogólnie .ko takie uzna 
nem i

Zajęcie się temi sprawami nie jest rzeczą 
nową m a ono ju t  swoją historję w czynnościach 
rady m iejsk ie j; roboty przygotowawcae i studja 
przedwstępne dawno jn i  robić zaczęto ; potem z 
niewiadomych mi powodów zaniechano zapełnić 
lata całe, aż pogorszenie się stosunków zdrowo­
tnych miasta w ostatnich czasach sprawę tę na 
nowo wydobyło.

. Przed przeszło 8 laty zapadła w radzie 
miejskiej uchwała i to w załatwienia wybornie 
opracowanego memorj&ła Towarzystwa politechni­
cznego w sprawie zaopatrzenia miasta w wodę, 
w myśl której cłożoną została ankieta z najle­
pszych sił fachowych, jakiemi Lwów rozporzą­
dzał, a to w eelu podjęcia stadjów i wyrobienia 
planu wodociągów. Wynikiem pracy tej ankiety 
była uchw ała rady miejskie', asygnująca wcale 
przyzw oitą kwotę pieniężną na zakupno loko- 
mobiln i wiercenie próżnych stndsień w Biłohor- 
szczy, tj. jednego z 3 podanych sposobów w 
celu uzyskania dostatecznej ilości wody. Rezultat 
tych badań nie j 08* ogłoszony i dalsza praca
ustała zupełnie. a j . . .

Również z owych czasów datują się wnioski 
sekcji I V ,  odnoszące się do budowy kanałów, 
objęcia w zarząd miasta czyszczenia tychże i 
należytej kontroli ich treści. Część Peł r. zaskle 
piono, kanał na G ródeckiej wybudowano, ale do­
tąd nie wiadomo mi czy jest zrobiony plan ka­
nalizacji całego miasta, V k* » »
ści. bez którego cała k a n t. zacja jest robotą do­
rywczą, pod wrględem  sanitarnym  wzd.iwą i do
cela nie prowadzącą. . . .  . , .

Również z owych czasó datują się 1
co do regulacji ulic, oraz n a j ' ażniejszy, z ą a- 
,ący do wyrobienia piana przyszłości caf go 
Lwowa, bez którego ani kanalizacja, ani wooo- 
ciągi, ani rozwój miasta pod względom sanitar­
nym należycie przeprowadzić aię nie dadzą i z 
wsze będą wadliwe. W prawdzie w drodze nsta-

tego powstają cało szeregi domów nowych, któ 
rych fronty wprawdzie zdobią ulice, ale tyły, tak 
co do ilości światła, powietrza i innych zdrowo­
tnych warunków, posiadają takie kardynalne 
błędy, że bardzo niedalekim jest czas, w którym 
upraszać będziemy zmuszeni o nowe ulgi podat­
kowe dla całych tych szeregów domów, aby je 
módz na nowo przebudować i asanować.

Niemniej w owych jaż czasach czynną była 
ankieta, z rady miejskiej wybrana, której zada­
niom było zaopatrzenie miasta w zdrową i tanią 
żywność i należytą kontrolę tejże. Robiono na- 
wot próby w cola ustalenia ceny pieczywa i 
mięsa, oraz starano się wówczas ułatwić produ­
centom, z wykluczeniom pośredników, sprzedaż 
artykułów spocrywczych, z prowincyj dowożo­
nych, wprost konsumentom, z pomocą arządze- 
dzenia hal targowych i okładów możliwych z 
kolejami. I  ta praca przerwana została, przynaj­
mniej niewiadome mi są jej rezultaty.

Ż inicjatywy krajowej rady zdrowia, złożoną 
została przed blisko 2 laty ankieta mięszana pod 
przewodnictwem J . W . pana prezydenta miasta, 
której zadaniem być miało, zbadać i skreślić 
obecny stan urządzeń sanitarnych Lwowa, a to 
w cela, aby poznawszy, co jest właściwie, módz 
w ykazać kierunek poprawy złego i dalszego roz­
woju. Niebezpieczeństwo zawleczenia cholery 
było podstawą do tego wnioskn, a wszyscy człon­
kowie ankioty zgodni są co do kwostji, że stu- 
dja w tym  kiernuka są potrzebne, bo nie ma 
dotąd jasnego obraza naszych urządzeń i błędów 
zdrowotnych. Ankieta zaczęła swą czynność, zba­
dała k ilka studzień wodociągowych, zażądała 
planów wodociągów i kanalizacyj, które dla niej 
wykonane zostały, aby módz podjąć badania, i 
od roku prawie czek? na to, aby wezwaną zo­
stała na następne posiedzenie.

Spraw y zdrowotne muszą być traktowane 
według piana, z góry ułożonego; obliczenie ko­
sztów przeprowadzenia asanacji tylko na podsta­
wie bardzo jasnych wniosków, opartych na stu- 
djach poprzednich, wykonane być może, gdyż 
bez najdokładniejszego poznania staną obecnego, 
wykonanie zmian w cela poprawy tegoż, bez z 
góry obliczonego planu, całość obejmującego, 
jest zawsze tylko robol dorywczą, jest łataniną 
bardzo kosztowną i celowi nieodpowiednią.

K R O N IK a .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki

OJarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  18. ozerwca.
Teatr hr. Skarbka: „Właściciel KnŹQic“, dramat 

w 5 aktach Jerzego Ohneta. Czwarty gościnny wy­
stęp panny Heleny Marcello, artystki teatrów warsza- 
wekich. Początek o godz. 7 1!, wieczorem.

Teatr le tn i: Przedstawienie magiczne Chtvaliera 
Thorna. Początek o godz. 8. wieczorem.

ks. Jan B a 
w przejeźdiio

Wiadomości 080bl8te. Redaktor 
d c n i z Krakowa, bawi we Lwowie 
w okolice hucu lsk ie . —  N am iestn ik  K azim ierz n r . 
B a d e n '1 .  w " jechał wczoraj w ieczorem  do K rokow a
oa wyścigi.

Ńekroiopja. Anna hr. T a r n o w s k a ,  córka 
Jaoa Feliksa kasztelana Króleet a Pol Jego i Wa­
lery ze Stroynowskich, urodzona w r. 1816, po 
dłaższej chorobie rozstała się z tym światem w K ra­
kowie d. 16 bm. Zmarła była ciotką pr«zr- Aka­
demii umiejętności hr. Stanisława Tarnowskiego. — 
W Smólnie koło Biodów zmarł na raka konsnl ro­
syjski Fryderyk de E b e r h a r d .  w 68 roku życia.

K shndarz . Niedziela (1 8 .): Marka i Marcelina. 
Wschód sioóci o godshm 4 minut 5, zachód o 
goćtoinie 7. minut 57.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze).

K- i l e n d  r y b a c k i .  Przez cały czerwiec nie 
wolno łowić: brzanki, brzany, cyrty, leszcza i raka 
samicy. Ryby złowione muszą mieć miarę przepisaną. 
W ezerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego, pierwsza Dołowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga.

Festyn uczestników powstania z r. 1893, 
który się odbędzie dziś i niedzielę, 18 bm. wypa­
dnie, jak się można spodziewać, nader świetnie.

Sympatyczny to bowiem i wysoce patrjotyczny 
osi, mający na względzie zaopatrzenie ofiar ostatniego 
powstania. — Jesteśmy przekonani, ie  cc iyje 
w mieście, podąży dziś na Górę zamkową, by do­
rzucić swój grosz i przyczynić się do zapewnienia 
bytu tułaczom nie z własnej woli.

Program festynu przedstawia się świetnie i wie­
rzymy, że nasi powstańcy, występując] publicznie po 
raz pierwszy, "ypełnią go w całości. — „N a  z a ­
m e k  1“ — powinno dziś być hasłem całego Lwowa.

Ćwiczenia obror.y krajowej. W dniu wczo­
rajszym przybyły do Lwowa dwa bataljony obrony 
krajowej, nr. 57. i 71. pod komendą podpułkownika 
Albreohta i majora Rzepińskiego. Pomim® uciążliwej 
drogi, oba bataljony przybyły rzeźwe i zdrowe 
Lwowski i żółkiewski bataljon zastąpiły im droŁę 
między Lwowem a Winnikami, gdzie też prd okiem 
komenderojącego księcia W disehgiatza odbyło się 
spotkanie. Lwowskiemi bataljonami komenderował 
podpułkownik Schle ff Rozwinięcie linji, atak i obro­
na wywołały żywą pochwałę z ust komenderującego, 
pot-zem cały pułk pod komendą pułkownika Berki, 
przy dźwiękach muzyki wojskowej wszedł do miasta. 
Od poniedziałku rozpoczną się ćwiczenia pułkowe pod 
komendą pułkownika B e r k i. Bataljonami komen­
derować będą: lwowskim (63) major M o c h n a c k i  
żółkiewskim (64) podpułkownik S c h l e i f f ,  złoczo- 
wskim (67) kapitan P e e r ,  tarnopolskim (71) major 
R z e p i ń s k i .  Dma 22. czerwca odbędzie się rewja 
pod okiem ary księcia R e i n e r a ,  naczelnego komen 
danta obrony krajowej, dnia 25 b. m. odejdą bata­
ljony złoczowekie, a dnia 28 b m skończą się ówi 
czenia czerwcowe.

U księdza metropolity była onegdaj deputacja 
księży z gr. kat. dekanatu lwowsko gródeckiego i 
złożyłakondolencję, oraz wyraziła mu oburzenie na bru­
talu; napad, którego ks. metropol ta padł ofiarą. 
W imieniu deputacji przemawiał ks. kan. Tu kiewicz. 
Ks metropolita w serdecznych słowach podziękował 
deputacji za przybycie i złożenie koBdil-ncji.

Obywatele ziemi sanockiej wspólnie z radą 
powiatową wystosowali do księdza mejropolity Som-  
b r a t o w i e z a  następujący ttlegram , wyrażający 
oburzenie na nieony pstępek studentów moskalofil- 
sk ich : „Szlachta ziemi sanockiej i ra-’a powiatowa,
oburzeui napaścią nikczemników, składają u stóp W. 
Ekscelencji zapewnienie najgłęb-zej czci i hołdu.

Feliks Gniewose, marezałek powiatowy".

Mianowanie. Notarjuszem * B r z e z a n a c h  
został zamianowany —  jak donoszą telegraficznie z 
Wiednia —  pan Łucjan M a r y n o w a l i ,  najstarszy 
syn powszechnie szanowanego starosty w Łańcucie, 
a brat p. Edwarda M., członku lwowskiej rady miej­
skiej, prokurzysty gal. Banku kredytowego, Nomina­
cja ta zostanie niechybnie z szczerą radośoią powita­
na przez szerokie kcło przyjaciół i znajomych mło­
dego rejeuta, rzadko bowiem o człow\ka, któryby 
tak powszechną i niekłamaną cieszył się sympatją, 
jak właśnie p. Ł. Marynowski, dzięki swym nieoce­
nionym zaletom serca i umysłu. Bizeżanom może 
my pogratulować takiego nabytku, a p. Marynowskie- 
mu zasełamy serdeczne życzenie najpomyślniej­
szych warunków egzystencji na nowem tem sta­
nowisku.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze 
niosła kontrolora pocztowego K- rola L e i n e r a  z Ja ­
rosławia do Stanisławowa.

Rektorem uniwersytetu lwowskiego na rok 
1893/4 wybrany został prof. dr. Ludwik Ć w i k l i ń ­
ski .  Z dokonanych dotąd wyborów na wydziałach, 
wyszli jako w ybrani: prof. dr. Jan B a r t o s z e w s k i  
dziekanem wydziału teologicznego, a prof. dr Włady­
sław A b r a h a m  dziekanem wydziału prawniczego.

Rektorem tutejszej szkoły politechnicznej na 
rok 1893/4 został wybrany profesor dr. Placyd D z i- 
w i ń s k i .

W kołach ruskich obiega pogłoska, że wkrótce 
ma wyjść wspólna kurenda biskupów luskich, za  
b r a n i  aj ą c a  księżom prenumerowania moskalofil- 
skiego Hałyceanyna.

Rada miejska W przyezłym tygodniu odbędą 
się dwa posiedzenia: w p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  19. 
i we  o z w a r t e k ,  d n i a  22, rb , —  każdym razem 
o godzinie 6 wieczorem.

N a  p o r z ą d K U  d z i e n n y m  p o s i e d z e n i a  
d n i a  19 . c z e r w c a  rb. (w p o n i e d z i a ł e k )  są 
wnioski w sprawie uregulowania stosunków finanso­
wych miasta; wniosek w sprawie wzięcia udziału ze 
strony gminy w wystawie krajowej i sprawa cbsa 
dzenia posad nauczycielskich; zaś n a  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m  p o s i e d z e n i a  d n i a  22. c z e r w c a  
rl  (we c z w a r t e l  są między innemi następujące 
spraw y: Wybór pierwszegc delegata redy miejskiej ; 
wybory rozmaitych komisyj; wnioski w sprawie naj­
mu stanowisi targ"wyeh na placu Halickim.

Wycieczkę du uroczego lasku wuleckiego urzą­
dza w przeszłą niedzielę, to jeEt dnia 25. crzerwca 
lwowska ochotnicza straż ogn owa, na pomnożenie 
funduszu budowy właenego gm-ehu Komitet, zajmu­
jący się przygotowaniami do tej wycieczki, dokłada 
wszelkich starań, ażeby zabawa ta wypadła jak naj­
lepiej. Przygrywać będzie muzyka wojskowa Nie 
ulega wątpliwości, ż e — jeżeli tylko pogoda dopisze — 
wycieczka naszej ochotniczej straży ogniowe,’ po, ie- 
dzie się świetnie, publiczność lwowska bowiem nie 
odmówi z pewnością swego poparcia tak pożytecznej 
instytucji.

Promocja. P- Edward Franciszek S t o l f a ,  ro­
dom z Wieliczki, otrzymał na krak. uniwersytecie 
stopień doktora praw.

Zmiana własności. Hr. Roman P o t o c k i  na­
był od p, Włodzimierza R y l s k i e g o  dubra Zwien- 
ozyca, pod Rzeszowem położone.

Z izby sądowej, w dahzym ciągu swoich 
zeznań wspominał ajent policyjny Fryderyk Szabo o 
pewnych „tajemnicacii publicznych." A j e n t  p o 1 i- 
o y j n y ,  o t r z y m u j ą c y  p e n s j ę  zł .  37 50 n a  
m i e s i ą o ,  w y ż y ć  z t e g o  n i e  m o ż e  i 
w p r o s t  t m u s z o n , ;  i.e g t s t a r  a ś ,  s i ę o z a -  
J ę e 1 -e -w to z n  tu, tw  łr^ ł-  ir e-go,
z a ł a t w i a  r o z m a i t e  „ i n t e r e s a 11 i b i e r z e  
g r a t y f i k a o j e ,  z n a n e - p o w s z e c h n i e  p o d  
n a z w ą  „ p o r ę k a w i c z n e g o " ,  „ ł a p ó w e k "  
itn. G r a t y  f 1,K a.e j e t e  w y n o s z ą  k i . s a ,  
k i l k a n a ś o i e ,  a n a w e t  k i J k a d - e s i ą t  
z ł ,  z a l e ż n e  t o  o d  i n t e r e s u .  D o c h o d z ą  
n a w e t  s u m y  50 z ł. (Nie ma oo mówić, ładne 
stosunki pre red.)

Piąty oskarżany B i  a s  e r  twierdzi, iż me 
wie o interesach, jakie miał Ambros z Rappaportem

Nastąptfo przesłuchanie świadków Utryska, Fre- 
dlicha Ambrosa ae-Rechtenberga, Gutwirtha, Grim- 
mingera i braci Barda chów. Wszyscy zeznają zgo­
dnie z aktem oskarżenia.

Z z»znań klasycznego świadka Ambrosa de Rcch 
tenberga wyjmujemy najciekawszy ustęp, odnoszący 
się do ajenta policyjnego Szebo.

Ajent ten przyszedł wraz z drugim jakimś 
„szczupłym bł,ndynem" do „Ogrodu zdrowia" i tam 
przedstawił się Ambrosowi jako ajent policji i. poka­
zywał orzełka. Oświadczył Ambtosowi, że jest fał­
szywie meldowonym i za t może być aresztowanym; 
że on przychodzi w c h a r a k t e r z e  u r z ę d o ­
w y m ,  ab> Ambros pozapł ał swe długi mieszczą 
nom z Komanaa i kazał przyjść śnjadkowi na diugi 
dzień do Rappaporta z p eniądzmi. Ambros zjawił 
się rzeczywiście u s ?K0 „powiernika* Rappapcrta, 
u którego zastał ajenta Szsbo i owego nieznanego 
blondyna. B*ondyn ów obliczył, że Ambros ma za 
płacić 300 zł , a Szabo dodał, ie pieniądze te ma

~ też zrobił, a Rapp.

mu się jednakowoż sprzeciwia prokurator. Iuni obroń­
cy popierają wniosek dr. Greka.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srodnia 
temperatura w tym czasie była -j-  16'5°C., naj­
wyższa -j- 23 ’5°C., najniższa 4 -  9 -|°0 .

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku zmienny, 
co do siły słaby (2 ) ; średnia temperatura doby po­
zostanie około ■4* 189C., niebo będzie lekko za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
60 proc.; „padu nie będzie, pogoda.

Egzamin dojrzałości w Jarosławia złożyli z odzn.: 
Bnchheim Dawid, Hanas Jan, Kibitz Lecn, Koprc- 
wicz Stanisław i Łycyniak Bazyli, za dojrzałych 
uzoani zostali: Atlas Samuel Juda, Bartuś Jan, Dą­
browski Mieczysław Teofil, Dworski Józef Klemens, 
Górecki Jędrzej, Gottlieb Wilhelm, Gryziecki M ^ołaj, 
Guokler Władysław Antoni, Moszkowicz Jan, Ostro- 
weki Gustaw, Kazimierz Roman, Rutkowski Witold 
Tadeusz, Rydel Józef, Suseles Markus, Wojtaś Michał, 
Wolańczyk Władysław, Wołuszczuk Władysław, Pre- 
torius Tomasz (eksternista). Do egzaminu dojrzałości 
przystąpiło 25 uczniów publicznych i 8 eksterni- 
,tów. Oprócz powyżej wymienionych reprobowano na 
rok 4 eksternistów i jednego ucznia publicznego, bez 
terminu 3 eksternistów — otrzymał pozwolenie po­
prawki jeden uczeń publiczny, od ustnego egzaminu 
odstąpił jeden eksternista i jeden uczeń publicżny.

Egz&.flin dojrzałości .. gimnazjum kołomyj- 
skiem odbywał się od dnia 9. do 14. bm,, pod prze­
wodnictwem radcy p. Lewickiego. Abiturjentów zgło­
siło się 29 : z tych 3 odstąpiło, 3 pozwolono powtó­
rzyć egzamin z jednego przedmiotu po wakacjach, a 
3 reprobowano na rok. Egzamin złożyli następujący 
auzniowie: Baumgarten Kareł, Beill lliieczysła ,. 
Błoński Teodor, Czarnik Jan, Drozdowski Michał, Ja­
błoński Kazimierz, Kessler Hermann, Korczyński Mi­
kołaj, Kordowski Antoni, Krzyżanowski Józef, Mikuła 
Ludwik, Rieger Roman, Schayhar Ludwik, Sęk Wi­
told, Szandrowski Józef, Teichmann Franciszek, Theo- 
dorowicz Leon, Turczyński Jan, Wysoczański Włady­
sław, Berezowski Jan (eksternista).

Kapituła 00 Karmelitów w  Krakowie. Dnia 
12, 13. i 14. bm. jdbywała się w konwencie kra 
kowskim kapituła 00. Karmelitów, na której prowin­
cjałem prowincji galicyjskiej obrano o. Marjana 
S p o l s k i e g o ,  dotychczasowego przeora krakowskiego. 
Przeorami wybrani: we Lwowie o Stan.sław G ry
g l a k ,  w Krakowie o. Jan H a b e r ,  w Bołszowcu < 

anlin R y n i a k ,  w Rozdole o. Bronisław T e r p i ń  
sl - w Sąsiadowicach o. Wincenty J a r o s i ń s k i ,  
w T-embowii o. Alfons G i e r c u s  z k i e w i  c z , w Pil 
znie o. Romuald K a c z k o w s k i .

Z Rzeszowskiego donoszą n am : „Temi czasy 
rozpoczęt już trasowanie linji tramwaju parowego z 
Rzeszowa do Rymanowa, która pójść ma pra> a stroną 
gościńca. Choó to dość jednostronny tylk^ środek ko­
munikacyjny taki tramwaj panwy, zawsze jednak bu 
dowa tegoż da przez dłuższy czas zarobek ludstści 
wiejskiej, a później niezawodnie i okolica cała ożywi 
się i skorzysta zeń niepospolicie. Szkoda jeno, że do 
wytyczenia trasy pp. koncesjonariusze — pomiędzy 
którymi znajduje się podobno także poseł do rady 
państwa, dr. Karol L e w a k o w e k i  — snaó nie 
choieli — bo wątpimy, aby w istocij nie mogli — 
znaleźć odiowiednich sił inżynierskich w k r a j u ,  
lecz importowali ku temu celowi Niemca i żyda. 
Fakt ten wywołuje słuszne zdziwienie wśród mie­
szkańców tej strony naszego powiatu."

Wieliczka. We czwartek d. 29. czerwca w dnia 
św. Piotra i Pawła, urządza komitet obywatelski 
k  -a zwidzenie sławnych w oaŁ i . świacie kopalń 
wielickich, z którego cz,siy dochód prżezn_cza na 
budowę „Duniu Akademickiego" w Krakowie. W iyin 
celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną a nudtc 
urozmaicą pobyt pubLczności kopalni ognie sztuczne, 
jazda  p iekielna i chór akadem icki Ponieważ w tym 
dniu tylko 400 osób w di uch oddziałach po 200 
osób kopalnię zwidzió może, dlatego podaje się do 
wiadomości publiczności, że biletów wyłącznie w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego (Rynek linja A — B), 
w kawiarni Piotra Porzyekiego, Rynek, 1 17 I. piętrro, 
oraz w Wieliczce przy kasie nabyć można. Cena bi­
letu dla jednej oeoby 2 zł. 50 ct bez zjazdu i wy- 
jazdn machiną parową. Bilet dla jednej osoby ze 
zjazdem i wyjazdem machiną parową 2 zł. 80 ct. 
Wejście i zjazd do kopalni odbywa się o godz. 1. 
i 1 */ po południu, Pociąg osobowy odchodzi z Kra,- 
knwa do Wieliczki o godz. 12 w południe, a z W ie­
liczki do Krakowa o godz. 6. min. 10. wieczorem. 
Omnibus -odchod-i z Wieliczki Jo Krakowa o godz. 
5, i 7. wieczorem Pi ze rodnik ilustrowany kopalni
można nabyć przy zaknpnie biletów.

Alelcsiewlcz, jeden z główny oh uczestników bru­
talnej demonstracji przeciw ks. metropolicie Sembra- 
towiczowi na dworcu ko'ei Pó/iuocnej we Wiedniu, 
jest — jak donoszą — ścigany przez sąd bóbreoki 
za zbrodnię rymiaalną.

Uroczystość wianków w Stryju. Czytelnia ko­
lejowa zamierza wprowadzić vr Stryju staropolski zwy­
czaj puszc-aBia wianków na rze e w wilję św. Jana 
dnia 23. bm

Badai ia geologiczne. W celu Zbadania geoh-
złoźjó na ręce Rappaporta. Tak tez zroow, a app i gicznegl) po]lł 0dÓw p’otasowo-solnych Galicji wscho-
szepnął potem świadkowi do ucha, by ajentowi j ^nioi „ r]rntia , ar*a.j salinarny kału 
Szato dał „za fatygę" 30 zł., a temu blondynowi
10 zł. Ambros zastosował się do tego gdyż chciał 
się raz pozfcjó owych napastować go, tem bardziej, 
że przypuszczał, iż ajent, który przedstawiał się iż 
występuje w charakterze urzędowym, może go osta 
teczuie aresztować.

Wczoraj w dalszym ciągu zeznawali dr. Leon 
Jekeks,. Chaim Ffldstein, Izak Apfelbaum, Richter 
Ast i służąca Rappaporta P au lna  Wallów, wszyscy 
przeważnie na

dniej wykona zarząd salinarny kałuski no w i ce 
n ia . ciągu bieżącego lata w Turzy Wielkiej i w 
M orszynie Roboty mają byó rozpoczęte jeszcze w bie 
żącym miesiącu.

W za8tęp8twie koni. Panna Irena Trapszówna, 
utalentowana artystka warszawska — czytamy w N. 
Reformie — skończyła 15. bm. szereg występów 
g o śc iD u y e h  na krakowskiej scenie i z zasłużoną ży­
czliwość.ą pożegnaną była pizez pnblieznośó okla­
skami i kwiatami w formie bukietów i bukiecików,

ńmbrosa. Po przerwie zgłojił j rzuoanych w znaoznej liczbie na sesnę. Po zakończa-
się do przewodniczą'ego Ambros i złożył następu- j 
jące zeznrnie:

„Dowiedziałem się od Majera Grimlngera, że 
F e i d s t e i n  namawiał Gutwirtha, aby w zeznaniach 
3wych ratował Rappaporta, który w zamian ,za (o 
odstąpi od swojej pretensji na 100 zł. za prowizję 
przy kupnie domu. Pytałem się a to Gutwirtba, a 
ten mi to w zupełaości potwierdził.

„Dalej parę dni przed rozprawą zdybał F  e 1 d 
s t e i n  na ulicy Griiningera i pro3ił go, żeby się 
sturał świadczyć na korzyść Rappapoita, gdyż est 
rzeczą świętą, aby żyd żyda bronił.

„Żona Blasera kilkakrotnie choddła d> Włady 
sława Zoela powołanego jako ś»S"d*a io rozprawy 
i prosiła go ażeby nie szkodził jej mężowi przy ze 
znanich.

„M ai Reiter, szwagier Blasera również jako 
świadek do rouprawy pot ''łany, zaczepił świadl 
Michalewicza, rewizora ; olicyjuego i pytał gc o 
będzie świadczył, a zar.tzom zwracał mu i wagę !
w całem jego świadectwie rozchodzi się tylko o to^
aby potwierdz ć, że teg.j dnia. w którym iano .. 
skargę na Rappaporta, ambros wiecz irem by 

Zuzuanie to
rator zawiadomił, ---------  .
czy i o ile zeznania A m brosa eą p_ra tu
R appaporta  d r G rek s ta v ia  wniosek o odroczenie 
rozpraw y do chw ili, w  któro, opraw a f.łezyw yeh  ze­
zna św iadków  nie będzie należycie w yjaśnioną, cze

pisał
iporta Amoros wieuwjo*** 
wywarło wielkie wrażenie, a proku 

ł, iż wdroży ćledztwo. aby wyi yó.

nia widowiska, gdy artystka wraz z siostrą swoją 
odjeżdiała do domu, g r o n o  b a r d o  m ł o d y c h  
l u d z i  podjęło się dobrowolnie zastąpić konie u po­
wozu którym jechały obie pp, Trapszówny i zamiar 
ten wykonany został. Kiusorn, a bez woźnicy douta 
wiono artystki do domu.

Usiłowano samobójstwo, w  o*emiowoaoh u- 
siłował odebrać sobie życie wystrzale® z r  0 * ^  
na ulicy uczeń VII. kłasy gimnazjalnej Goldenberg.
Stan młodego samobójcy nie Poz0S aw a Pr&wie ża-

dn^  Rosyjski następca tr®n“ ~  według Daily 
Chronicie — zaręozy się w krótce z księżniczką he­
ska Alioją. która Prz?J , na Prawosławie i przyjmie 
imię Aleksandrj Feodorówny.

Ks. Maksymilian Emanuel Bawarski, brat ce­
sarzowej austrjackiei, -marły w Foldafing, urodził się 
d n a  7. gi „ia 1849 r. w Monachium. Po ukofi 
czeniu studjów wstąpił do pułku szwoleżerów im. ks. 
Miiksymiliaua Bawarskiego a p:dczas kampaaji fran­
cusko pruskiej odznaczył się jako oficer orujnansowy 
w sztabie księcia Fryd>rykił Wilhelma pruskiego przy 
w elu niebezpiecznych przeprawach. Przeniesiony do 
pułku ułanów im. Fryderyka Wilhelma, następcy 
tronu, dosłażyl się stopnia jen .-majora. Ożeniony był 
z księżną Amelią saskc koburską. pozostawia trzech 
synów: księcia Zygfryda, ur. 1876 r., księcia Krzy­
sztofa, ur. 1879 r. i* księcia Luitpolda, ur. 1890 r.

P, Urbanowski, szef zaszczytnie znanej, a 
wielkiej firmy Urbanowski, Romoski i Spółka w Po­
znaniu (lejarnia żelaza, fabryka koiłów parowych 
i machin) bawi obecnie we Lwowie. Pobyt jego zwią­
zany jest z przyszłoroczną wystawą, na której p. Ur 
banowski odpowiednio swej firmie wystąpić za 
mierzą.

Dziennikarstwo francuskie, zabrało głos w 
sprawie naszej wystawy krajowej. Le Journal, Le  
Petit Journal, La France pedały już o niej sym­
patyczną wzmiankę. Estafette powtarzając znaną 
odezwę komitetu, takim opatrzyła ją wstępem : „Otrzy­
mujemy odezwę powszechnej wystawy krajowej, 
która odbędzie się we Lwowie w r. 1894 pod pa­
tronatem cesarza Franoiszka Józefa I. Prasa francu­
ska uważa sobie za zaszczyt i za obowiązek donieść 
Franouzom o fakcie, który w życiu politycznem na­
rodu zaważy na szali ! Pomimo tylu ciosów i klęsk, 
Polaoy zostali zaws,:e przyjaciółmi Francji, która też
0 tem nie powinna zapomnieć"..

W sprawie placu Halickiego od dłuższego 
czasn ogół mieszkańców L~nwa zajmuje się kwestją 
nabycia placu Halickiego, na rzecz m.aata i ewem 
tualnego zużytkowania tego placu. Jak w mieście, 
tak i w łonie towarzystwa dla rozwoju i upiększenia 
miasta zarysowały się dwie opinje. Jedni żądają, 
ażeby na placu Halickim, po usunięcia ruder, tam 
stojących, targowicy i t. zw. bojków, założono skwer
1 przyozdobiono go pomnikiem, drudzy pragoą, ażeby 
miasto odstąpiło plac Halicki pod budoy. ę gmachu 
na pomieszczenie wystawy nieustającej Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknyeh i konserwatorjum muzy­
cznego i innych podobnych instytucyj, niezbędnych, w 
ucywilizowanem mieście europejskiem.

Ponieważ obie strony, spór wiodące w łonie za- 
iządu Towarzystwa dla rozwoju i upiększenia miasta 
Lwowa nie mogły doprowadzić pomiędzy sobą do po­
rozumienia, przeto zgodziły się ostatecznie na to, 
ażeby poddać się wyrokowi ogółu m;eszkańców m ia­
sta Lwowa, interesujących się jego sprawami, a idąc 
za wzorem innyoh krajów oświeconych, odnieść się 
do ogółu tych mieszkańców naszego miasta, dla któ­
rych jego rozwój i upiększenie obojętnemi nie są, z 
prośbą, iżby raczyli wyrazić opinje swoie co do py­
tań następujących:

1. Czy północna część placu Halickiego we 
Lwowie, po usunięciu z niego targowicy i zwaleniu 
znajdujących się tam ruder, powinna być zamienioną 
na skwer, albo czy nie należałoby raczej zużyckiwaó 
jej jako miejsce, sposobne na budowę jakiegoś gmachu 
piękoego, a poświęconego ważnym celom publicznym?

2. Czy przy rozstrzyganiu kwestji, w jaki sposób 
plac ten miałby bye zużytkowanym w przyszłości, 
powinny zajmować pierwsze miejsce względy na mo­
ralne obowiązki miasta Lwowa jako stoiicy kraju, 
albo też, czy należy baczyć przede wszy stkiem na 
strunę rachunkową i bezwarunkowo sprzedać go naj­
więcej ofiarującemu?

3. Jak zipatruje się inteligencja miasta Lwowa 
na projekt uźye la tego placu pod budowę gmachu na 
pomieszczenie wystawy sztuk pięknych, konserwato­
rjum muzycznego, sali do wykładów naukowych czy­
telni publicznej itd.

O odpowiedzi jaknajliezmejsze uprasza się albo 
pod adresem zarządu To rarzystwa dla rozwoju i u- 
piększenia miasta Lwowa (ulica Wałowa nr. 14), 
albo też za pośrednictwem dzienników. Opinje te będą 
wzięte pod rozwsgę na posiedzeniu zarządu Towarzy­
stwa, a ewentualnie waluego zgromadzenia, i nastę­
pnie wraz z wnioskami Towarzystwa zostaną przed­
łożone reprezentacji miejskiej.
 W i  uznaniu, ia ’i -lę dowiadujemy, utworzony
byó ma wkrótce koiaitei- _ okaloy powszechnej wyTste- 
wy krajowej w r 1894. Organ ten publiczny doniosłą.
go naszego przedsięwzięcia, zachęcać będzie do żywe­
go udz.ału w wystawie, jakoteż do 2widzania wysta­
wy czy to przez pojedyncze osoby, czy gremjalne wy- 
cieczki Słyszeliśmy też. it, w sprawach wyetawy 
uda się osobiście y P  zuańshie prezes irystawy ks. 
Sapieha

Polemika o plan nauki J w k a  poakiego.
Z powodu -rydanego przez radę szkolną krajową no­
wego planu nauki języka polskiego w s kołach śre­
dnich, zamieścił tutejezy Preegląd szereg artykułów, 
w których ów plan podlał  ujemnej krytyce.

Olóż onegdajsza Gaeeta lwowska oupowiadą- 
jąe na zarzuty, które — jej zdaniem  — są zupeł­
nie n:e’izasadnione, podnosi, że plan nauki języka 
poiak.ego i instrukcja są owocem (bszaruyjh i grun­
townych narad, które toczyły Bię w Radzie szkolne) 
krajowej. Bral1 w nich ndział nie tylko jzłonkowie 
rady szkolnej krajowej, lecz także liczni znawey z 
pozą grona rady, kt trzy zajmują się naukąr języka 
polskiego i j.go literatury.

W układzie planu i in;trnkeji rada szkolna kra­
jowa nie była krępowana żadnemi wskazówkami lub 
po^ceniami ze strony ministerstwa oświecenia. Wpra­
wdzie w wielu punktach uwzględniono plan nauki 
języka niemieckiego w gimnazjach niemieckich i in ­
strukcję dla nauczycieli tego przefcdotn,, alo jedynie 
dla tego, że uznane je za trafne i 'lezące się z po­
trzebam i i rozwojem umysłowym młodzieży.

jeżeli jednak autor powyżej w>mienionego arty­
kułu - -  kończy swą odpowiedź Gaeeta Lwowska 
— »a podstawie mylnie przedstawionych faktów, 
podsuwa radzie szkolnej zamiar, że dąży do uszczu­
plenia znajomości języka i historji literatury polskiej 
U naszej młodzieży, że taka nauka nie może mb ó 
wpływu zdrowego i wychowawczego; jeżeli, wyir i- 
niąjąc na jednem miejscu cały szereg pisarzu v, któ­
rych uczniowie w klasie VI. P0*“u^ 1193- twierdzi 
na drugiein, że w ciągu trzech lat tylko sześciu pi­
sarzami zajmować się ^ ° k h c z a j ą e  lekcje, 
wyznaczone na lekturę autorów, która ma być wspól­
ną pracą uoz nić w i nauczyciela, wykazuje następnie, 
że braknie ozasu do egiaiainowania; jeżeli nareszcie 
w ckliwych grzecznościach apeluje do pomocy pana 
namiestnika i komisji sejmowej przeciw radzie szkol­
ne] kraio ej, choć wie bardzo dobrze, żeiada szkolna 
krajowa poitępuje ze zupełną zgodności ze swym 
przewodniczącym, a Sejm i komisja sejmowa działał- 
dość jej przychylnie oceniają to bez pizesady można 
twierdzić, że uwagi i insynuacje tego rodzaju nie 
przyczynią się w niczem do wyświecenia sprawy.

Na placu wysiaw owym  wre ruch coraz goręt­
szy I Trudne i mozolne roboty z.emne znajdują się 
prawie na ukończeniu. Z polecenia inżyniera wystawy, 
hr. Łubieńskiego, przystąpiono do rykonania śoież 
Całość ich zajmie 64.000 metrów kwadratowych, co 
daó powinno czytelnikom pewne r ojęoie co do wymia­
rów przyszłorocznej ystaw y! Ścieżka „nad paro­
wem", obok wieży wodnej z terasa stanie się nie­
wątpliwie ulubionem miejscem przechadzek. Od po­
niedziałku rozpoczną s'$ robot? kanalizacyjne kosztem 
kilku tysięcy zł. Uł.-żono już fundamenta pod budowę 
pałacu architektury i pawilonu dzienni arstwa.

Zmiana imienia i nazwisku Na posiedzeniu d. 
12. bm. komisji dla wystawy karnej dyskutowano 
pomiędzy innemi nad §. 452 (zmiana nazwiska). 
Wniesiono, ażeby karygodność rozciągnięta była takir 
na używanie fałszywego imienia. Ref. dr. Feriancic 
uniósł dodatek, ażeby zmiana pisowni nazwiska nie 
była karygodną. Szef sekcyjoy dr. Krall zauważył,
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że tego rodzaju zmiany mogą w stosunkami prawnyoh 
pówodowTwać wiele wątpliwości, jeżeli idzie n r. o 
iprawdzenie przynależnośoi do gmin; rodzinę i.p. 
Minii ter sprawiedliwości Schonborn i aznaczył, 
zmiana pisowni może się równać zmianie narwiska 
w ogóle, jeżeli « ten sposób nazwisko inne otrzy­
muje brzmienie. Karać zmianę imienia byłoby me- 
możliwem, ponieważ niektóre osoby bardzo 
mają po kilka imion, z których raz to, raz 
inne bywa w użyciu. Uchwalono następnie 
rozciągnąć na nieuprar nioną zmianę imienia w ogóle 
(zamiast tylko nazwiska), oraz dodano na wniosek 
referenta, że „sama zmiana pisowni nai riska, kary- 
godności nie uzasadnia."

Pożar W Grudziądzu, stary ratusz w Gr u­
dziądzu spłonął — jeden z pamiątkowych gmachów 
tego miasta już nie istnieje. Pożar potężny zniszczył 
w niedzielę większą część zaehoc.nicgo frontu Rynku 
grudziądzkiego, dwie kamienice, ratusz i dom, zaku­
piony dla rozszerzenia ratusza. Ogień wybuchł 
wskutek eksplozji w handlu delikatesów Albre :hta. 
Około godziny 5. rano zbudził huk wielki mieszkań­
ców Rynku, a w mgnieniu oka kłęby dymu buchnęły 
z ocień suteryn i przeciskać się zaczęły przez za- 
puszozcne story okien wystawowyoh. Szyby i mnó 
stwo papierów wyrzuoiła eksplozja daleko na po­
dwórze, skąd starano się wtargnąć do pokoju, poło­
żonego przy składzie, ponieważ usłyszał eiohe jęki 
w tej stronie. Dym jednak był tak wielki, że mu­
siano zaniechać tego zamiaru i dopiero po wybiciu 
drzwi frontowych odważył się robotnik Bodens 
wejść do głębi i po kilku minatac- wyniós* na 
ulicę kupca Albrechta, którego znalazł bez przy- 
tomnośoi, a obok rozrzucone księgi i papiery. \  ,rgi 
nieszczęśliwego poruszały się ty .o lekko, rłosy 
jego były zupełnie spalone, a ciało również po- 
puzon., w kilku miejscach. Przywołany lekarz dr. 
Bratkowski, stwierdził nadomiar, że Albrecht miał 
szyję owinięty dwukrotnie sznurem od cukru, który 
po" awił wyraźną obwódk i strangulacyjną. Ofia a 
pożarn umarła wkrótce po przeprowadzeniu do 
szpitala. - -  Wyjaśnić dokładnie bliższe przyozyny 
i rodzaj eksplozji, która spowodowała pożar, nie 
uda się pi,, wdopodobiie nigdy. Z okoliczności je­
dnak, że Albrecht w niedzielę rano uczynił zamach 
na własne życie, można wnioskować, że on sam 
był sprawoą pcżaru, który pokryć miał śmierć sa­
mobójczą i w ten sposób ocalić dla rodziny czter­
dzieści tysięcy marek, na które życi swoje zabez­
pieczył. Albreoht bowiem w ostatnich chwilaoh był 
bliskim ruiny majątkowej. _

Kradzież na wystawie Z wystawy chicago­
wskiej skradziono 80 sztuk drogocennych koronek, 
będących przeważnie własnośoią królowej rłoskiej.

Ostatnie wiadomości.
D o w i a d u j e m y  s i ę  z a u t e n t y c z n e g o  

ź r ó d ł a ,  ż e  w d n i u  3. w r a e ś n i a b r .  c e s a r s  
F r a n c i s z e k  J ó z e f  p r z y b ę d z i e  do  n a ­
s z e g o  k r a j u  i z a b a w i  t u t a j  d o  7. w r z e ­
ś n i a  w ł ą c z n i e .  C e l e m  t e j  p o d r ó ż y  mo ­
n a r c h y  b ę d ą  m a n e w r y  k o r p u s u  10. i 
11.1 s k u t k i e m  c z e g o  c e s a r z  u d a  s i ę  na-  
s a m p r z ó d  do  J a r o s ł a w i a ,  n a s t ę p n i e  
z a ś  d o  K r a k o ? ? c a .

Pojawiła się nowa sprawa tuczem ika,  ̂któ 
rej jednak już nawet złość moskalofilska i na- 
rodowiecka nie przypisuje „zmowie' 
i duchowieństwa łacińskiego, chociaż jest kube 
w kubek taka sama, jak tuczempska. Mianowi­
cie czterech włościan z Meduohy, należąc] do 
gr. kat. parafii Międzygórki pod Haliczem, zgło 
sili w starostwio, że przechodzą nB bezwyzna­
niowość. Eałycganyn przypisał winę tego mepc 
rozumieniom między proboszczem, ks. Jankiew i­
czem, a parafjanami. Otó* ksiądz Jankiew icz 
oświadcza w Hcdycganiińe, * nieprawda, po­
wód jeat owszem ten, *e parafianie z Meduchy 
nie chcą uiszczać i tków konkurencyjnych na 
budującą się od lat 9 nową cerkiew w Między- 
górkacb. ____ ______

Wyścigi m i l i t a r y z m u  snowu się zaczy­
nają. W ielkie organa francuskie, ktróre ton na­
dają w kraju, oświadczają wyraźnie, ie  skoro 
projekt wojskowy w Niemczech przyjęty zosta­
nie, F r a n c j a  n a t y c h m i a s t  a r m j ę  swoją 
powiększy i sumy potrzebne bez względu na 
stan ekonomiczny kraju uchwali.

W Y K A Z
w pływów pieniężnych na cele W ystawy krajowej. 
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We f r a n c u s k i e j  izbie deputc /a n /c h  roz 
dzielono tekst dodatkowego sprawozdania komi­
sji wojskowej na temat nowej u s t a w y  o k a ­
d r a c h .  Jeden z ustępów tekstu tego brzmi jau  
następuje: „Jedynym naszym  celem jest to, aby 
umożliwić ministrowi wojny bezzwłoczne uregu­
lowanie kadrów naszej rezerwy. Kontyngecs 
linjowych wojsk podwoił się — ale przyjęlibyśmy 
mimo to na siebie najcięższą odpowiedzialność, 
gdybyśmy choć rok dłużej jeszcze nowe forma­
cje pozostawili bez kadrów." Sprawozdanie u l - 
lewa następnie nad powolnością, z jak ą  zba do­
tychczas postępowała w kwestji ustawy o ka­
drach. „Dłuższa jeszcze zwłoka wystawiłaby na 
szwank pierwszorzędne interesa, powierzone, na­
szej pieczy. Sprawa obrony na -odowej nie po­
zwala nam utracić ani jednego dnia." W edług 
depeszy „Biura Wolffa" stawi pr* rodniczący 
komisji wojskowej, deputowany M ó z i e r e s , 
z odwołaniem się do patrjotycznych ncznć izby 
wniosek — aby ustawa o kadrach zawotowaną 
została na jednem posiedzeniu. Poczyniono też 
jnż kroki u wszystkioh łych deputowanych, k tó ­
rzy zamierzali wystąpić z poprawkami do usta 
wy, aby ich z a r :eohali.

W a ln e  zg r o m a d z e n ie  (powtórne) Stowarzysze­
ni* priem. lwowskich neźników, masarzy i mydlarky oaDf- 
dzie się w niedzielę dnia 18. b. m. o godz. ę 
w sali izby r i '

dnia 
w ratuszu.

pop ołndniu

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatne ir. Skarbka: 

Dziś w niedzielę o godzinie pół do 8 wieozór „Wła­
ściciel kuźnic", dramat w 5. aktaoh Jerzego Jhne. ». 
Czwarty gościnny występ panny Heleny Marcello, 
arty  itki teatrów warszawskich; w Teatrze letnim o 
godzinie 8 produkcje magiczne Cheyaliera Thorna; 
jutro w poniedziałek w teatrze hr. Skarbka „Sprawa 
Oiemenęaau", dramat w 5. aktaoh, a 6 odsłonach 
A Dumni >  i A. d’Artois. Piąty gośoinny występ 
panny Heieny Marcello, artystki teatrów wari a 
wskicn; w Teatrze letnim produkcje magiczne Che- 
valiera Thorna.

Prezydent C a r n o t ,  chcąc mieszkańcom 
Bretanji w y n a g r o d z i ć  swoją nieobecność, 
przesłał dla biednych tej prowincji 50.000 fr., — 
zdajei się jednak sprawie republikańskiej nieporó­
wnanie byłoby więcej dopomgło osobiste zjawie­
nie się prezydenta w Bretanji.

Przewaga r a d y k a l i s t ó w  daje się jnż 
w Serbji dotkliwie uezuwać dawnym ich przeci­
wnikom. Gniew P a s i c s a  i jego przyjaciół 
zwraoa się w pierwszym rzędzie przeciwko oso­
bie Iw ana R i B t i c s a ,  byłego rejenta i prr.ee 
wko jego rodzinie. Większość skupczyny posta­
nowiła podobno uchwalić dekret, skazujący R i 
t i e s a  i B e l i m a r k o  w i c s  a n a  w i e o z n e  

w y g n a n i e ,  i powołać się przytei na prece­
dens, stworzony przez wydalenie z Serbji królo­
wej Natalji. Nie osakając na tę uchwałę, opu­
ścił Ristics Serhję, aby uniknąć grożącej mu 
burzy. Na jednem z pierwszych posiedzeń skup 
czyny będzie postawiony wniosek o wytoczenie 
byłemu prezesowi ostatniego liberalnego gal netu 
A w a k u m o w i c s o w i  procesu o zdradę p anu. 
Dysknsja nad tyoc wnioskiem da radykalistom 
sposobność do wystąpienia także przeci ko Ri- 
stics’owi i jego rodzinie. Wszyscy też s mowie 
Risticsa opuścili jnż służbę rządową, Najstarszy 
z nich był, jak  wiadomo, eekretarzem poselstwa 
serbskiego w Paryżu. Gabinet Dokicsa edegra 
dował go odraza na oficjała pocztowego w ja- 
kiemś małem miasteczku. T ak więc najstarszy 
mąż stanu Serbji, który całe żyoie spędził 
w slnżbie Bwego krają, ulega w ostatnich swych

la ich srogiemu ostracyzmowi politycznemu. JaL 
kolwiek można oceniać polityczną działal&jść 
Risticsa, los jego obecny musi budzić współ­
czucie.

Delegacje wspólne.
•Ti'•gramy „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 17. czerwca. W delegacji auairja- 
ckiej oczyła się wczoraj rozprawa nad kredytem  
okupacyjnym.

D el. h— s s a r y k  ganił, źe rząd o chło­
pów bośniacki :h się nie troszczy i utrzymywał, 
że Btośunki agrarne w Bośuji gorsze są teraz, 
jak  : tureckiego panowania. Przy ściąganiu
podatków zdarzają się brutalności. Mówca n a­
zywa żandarmów plagą Bośuji, P rzy  posadach 
rozstrzyga znajomość niemieckiego języka ; o ję­
zyk ludności n ik t się nie troszczy.

Następnie del. K l a i c  rozpoczął mowę od 
polemiki z wystąpieniem C e r n k o w i c z a  w 
delegacji węgierskiej, ale przewodniczący W i n- 
d i s c h g r a e t z  przerwał mn, nie dopuszcza­
jąc  do polemiki z mowami, wygłoBzonemi na po­
siedzeniach tamtej delegacji, mimo, że odwrotnie 
Cernkowicz lam publicznie Klaioa zaczepił.

Na wniosek M a s z a r y k a  poddano pod 
głosowanie, czy Klaic ma dalej mówić. W i ę- 
k s z o ś ć  o ś w i a d c z y ł a  s i ę  z a  t e r n .  N to 
W i n d i s c h g r a e t z  odrzekł, źe s k ł a d a  
p r z e w o d n i c t w o  i p  o w t a ł  o d  t o ł u ,  
o d d a j ą c  m i e j s c e wi  ę e p r e  z e s o  w i a n s t r .  
d e l e g a c j i  J a w o r s ‘ . i e m n  t,

Wob sc tego del. P l e n e r  i przydługiej 
mowie wniósł rotum ufności dla Windisch 
graetza, co przyjęto wszyatkicmi głosami prze­
ciw młodoczeskim.

Prezydent zajął tedy napuwrót miejsce i za­
czął znów tak  często przeryw ać Klaicowi, że ten 
zrezygnował z głosu.

Następnie del. H e r o l d  krytykow ał ostro 
stosunki agrarne w Bosnji.

Minister K  a 11 a y w odpowiedzi p rz e d s ta ­
wił stosunki w Bosnji jako idealne, poczem k re­
dyt odnośny przyjęto.

Wybory w Niemczech.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Berlin 17. czerwo". W czoraj do godz. 7 */a 
znanych było 276 rc ultatów z tych wybrano 82 
konBewatystów, 13 nacjonałliberałów, 5 z Reicha- 
parłei, 2 z freisinnige Yereinigung, 46 z cen­
trom, 1 dzikiego, 5 z feisinnige Yolkspartei i 19 
scjaliBtów, 3 antisem itów, 8 Polaków, 6 A lzat­
czyków.

Nastąpi 135 wyborów ściślejszych w tej 
liczbie 5, w które wchodzą polsey kandydaci.

Z Polaków w ybrani: W  okręgu innowrocła 
wzko-strzelińsko mogilnickim w ybrany Józef K  o- 
ś c i e 1 s k i ; w okręgu gnieź nieńsko-witkowsko - 
wągrowieckim dr. Roman K o m i ę r o w s k i ;  w 
okręgn krotoszyńsko-koźmińskim ks. dr. J a ż ­
d ż e w s k i ;  w okręgn śiemsko-środzkim K u b i ­
c k i ;  w wrzesińsko-pleszewsko jarocińskim dr. 
Zygmunt D z i e m b o w s k i ;  w odolanowsko- 
ostrowsko-ostrzeżowsko kępińskim ks. Ferdynand 
R a d z i w i ł ł ;  w szamotulsko - między chodzko 
skwierzyńskoobornickim  hr. Hektor K W i l e ­
c k i ;  w kościańsko-śmigielsko grodzisko-nowoto 
myskim ks. Zdzisław C z a r t o r y s k i ;  w rawi- 
ckogostyńskim  ks. Adam C z a r t o r y s k i .

Do ściślejszego wyboru przyjdzie w cjtręgu 
wschows' i- leszczyńskim pomiędzy Stanisławem 
O h ł a p o w s L i m  a wolno konserwatywnym Hell- 
m&nnem; w uo.ręgu poznańskim między Stefa­
nem C e g i e  1 s k  i m  a kandydatem  konserwa­
tystów niem ieckich, w okręgn bydgowskim 
między Leonem C z a r l i ń B k i m  a konserw a­
tystą niem ieckim ; w okręgn szubińsko źnińsko- 
wyiyńskim  pomiędzy dr. Romanem K o m i e r o ­
w s k i  m a kandydatem  niemieckim.

A h l w a r d t  w jednem mieście yybrany, w 
dmg >m wobodzi w ściślejszy wybór.

W  o 1 o m  y  ś  I a  i  z a p e ł a ie  r o z b i c i .
S o c j a l i ś c i  nie sdobędą — zdajo się — 

mandatów po nad dawniejszą liczbę, bo w wy- 
bóraoh „ ciślejsi j  ch wszystkie stronnictwa połączą 
się przeoiwko nim.

Bytom 17. o z e rw c a . P r y j ą j i e  tu  do śc iś le ' 
szego wyboru m ię d ry .  majorem Szmulą a X. 
Nehrlichem z ce jtrum

Berlin 17. ozerwc i. Połowz mandatów zosta­
nie rozstrzygaiętą dopiero przez ściślejsza wy­
bory. Największą klęskę poniosła partja  R i ­
c h t e r a ,  z której żaden członek nie zoBtał w y­
brany. P o l a c y  zdobędą jeszcze wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa przy wyborach ści­
ślejszych dwa mandaty.

■ anm am am sm i

Telegramy „Dziennika Polskiego'.
Wiedeń 17. czerwca. G i e r s  cyrkolarzem za­

wiadomił am basady rosyjskie za granicą o obję- 
uin przez siebie na nowo kierownictwa po):tyką
zagraniczną

Wiedeń 17. czerwca. A kta w sprawie de­
monstracji studentów na dworcu Północnym od­
dane zostały proknratorji. Śledztwo toczyć się 
będzie w kierunku zbrodni gwałtu publicznego.

Belgrad 17. czerwca. Król A l e k s a n d e r  
odczytał w skupczynie pierwszą mowę tronową, 
w której konstatuje z zadowoleniem dobre 
przyjęcie swej deklaracji pełnoletności za granicą. 
Król zapewnia, że staraó się będzie, by Serbja 
była podstawą porządku i postępu we wsobodniej 
Europie. W reszcie zapowiada przedłożenie tra­
ktatów handlowych z Anstr,ą i Niemcami

Paryż 18 I erwca. Prezvdent C a r n o t  ma 
się lepiej

W ł e d u ń  17. osercca. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudi notowano: kredyty 338-87 ; węg. kredyty 409-25 ; 
i igloij — ; laenderbanki 252 6 ; sztac jany 308-— •; 
lomba- J - 105'— ; elbethale 237 7 5 ; tytoniowe - ■— ; 
alpiny 54 '70; renta maoowa — ■— ; węg. złota 116-05 ; 
ręg. km-ono t 94‘83; anstr. korono w: — — ; losy tureckie 

50'60 ; nniony

Ateny 17. czerwca W  Skam anga koło D a- 
phni wyleciał w powietrze megazyn z prochem. 
Szesnaście osób zginęło, między niemi dw ,j 
oficerowie. Dotychczas znaleziono tylko pięć 
trapów, resztę rozszarpała eksplozja na kaw ałki. 
Szkoda wynosi ćwierć miljona drachm

W ieHeń  17. czerwca. Giełda zbożowa. Pszenica na 
fesitń 8 -6?, jęezmie.ó 7 *9, owies 6-76

NADESŁANE.

BflL J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3.
K u p u je  l sp rze d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y
w a r to śc io w e  t m on ety  p o  n a jd o k ła d n ie j*

szy m  k u r s ie  d z ie n n y m .
Piłomesy

do ciągnienia 1. lipca b r.
n a  lo s y  k o m u n a ln e  m ia s ta  W ied n ia  p o

B e r l i i  16. czerwca. G iełda wczora. ,za iecz., knrsa 
końcowe. (W nawiasie podau cyfry oznaczają por i ./na 
wozy kurs wiedeński t. *w. W i e a e r P a r i t a t )  Krr ! 
dy ty l7 5  7b (838-70); lombardy 43 60 (104 90); węg. renta j 
złota 96 10 (116-21); rnble 216 25 (130 29).

F r a n k f u r t  11. ozerwc. Giełda we. rą  za wie 
ozoma kursa ostatnie. .7 nawiasie podane cyiry oznacz ą , 
korównawozy kurs wiedeński). Kreayty 281 — (339 42); 
lombardy 8?-50 (104-83); renta wgg, złota — •— ( — ) ;  
porom a — (—•—

ledeń 17. czerwca. Hr. T a—Fe nie weźmie ' 
tyn  razem udziału w obiadzie, k tóry  da cesarz 
r  powoda zamknięcia delegacyj wspólnych, po- i 
n.eważ cezara zwolnił hr. Taaffe’go od udziału 
w tym obiadzie, iżby prezydent ministrów mógł 
korzystać z dłuższego i skuteczniejszego nrlopn. 
P nwrót hr. Taaffe’go oczekiwany jest dopiero 
w początku przyszłego tygodńa.

Wiedeń 17 czerwca. Delegacja węgierska 
ukończyła wczoraj debatę nad budżetem wojsko­
wym. W toku debaty  oświadczył hr. A lbert 
Apponyi, że opozycja nie chce poddawać szcze­
gółowej krytyce niektórych delikatnych kwestyj 
polityki zagranicznej i zarządu armji, gdyż 
zzwsze ma na oka najważniejsze interesa mo- 
naróhji.

-aga 17. czerwca. Depntacja bastnjących 
górników z K ładna była wczoraj na andjencji 
n namiestnika i prosiła go o pośrednictwo w za­
łatwieniu spraw z zarządem  kopalni. Namiestnik 
oświadosył, że wtedy dopiero może się podjąć 
tego pośi ednic twa, gdy robotnicy staną na grun­
cie legalnym , t. j. powrócą do pracy.

Praga 17. czerwca. Namiestnik oświadczył 
deputacji robotników, strajkujących z K ładna, 
źe pośrednictwo ze strony w ładzy może nastąpić 
dopiero w takim razie, jeżeli robotnicy aastOBują 
się do nstaw obowiązujących. Namiestnik wezwał 
robotników de podjęcia pracy na nowe

Kfadno 17. czerwca. Panuje tu spokój nie- 
zamącony.

Londyn 17. czerwca. Słychać tutaj, że na 
usilne prośby księżny W alji, carowa przybędzie 
z Kopenhagi na kilka tygodni do Sandringhan.

ŚOfja 17. czerwca Księstwo przyjmowali 
mnóstwo depnuicyj z adresami z różnych stron 
kraju, tudzież od rozmaitych kolonij tutejszych. 
N a recepcji byli reprezentanci stow arzyszeń: 
polskiego, włoskiego, austro-węgierskiego, anstr a- 
ckiego Czerwonego K rzyża, gminy ormiań­
skiej itd

Belgrad 17 czerwca. Król powołał onegdi j 
do siebie kil u  przewódców radykalnych. Sku- 
tk.em  tej konferencji nie nastąpią żadne zna­
czne zmiany w gabinecie, tylko na miejsce Fra- 
nasowiesa mianowany będzie ministrem wojny
jakiś gorliwy radykał, zapewne pułkownik Raszu 
Miletioz.

Berlin 17. ćzerwoa. Berliner ageblatt do­
nosi z Petersburga: finalny trak ta t handlowy 
rosyjsko francuski zostanie już temi dniami za­
w arty. Głównie chodzi z jednej strony o przed­
mioty zbyta, tak  zwane articles de Paris, a z 
drugiej o naftę kankazką.

m ia sta
8  ł .  75  e t . w m  z e  s te m p le m .

G ło w n a  w y g r a n a  ń v r « a  400-000 .
Zleoenh i  prr • neji askntesznia nieiwłocznis be* doli- 

«zenia prowizji. 1016 I —?
Przy zamówieniach z prowincji up-asza się o nadesłanie 

20 et. na portorjum.
Ma fo s , z a k u p io n y  w ty m  k a n to ­

r z e  p a A ia  głO w un w y g ra n a  w k w o c ie  
5 0 .0 0 0  z ł .

Dj*. Piotr Kucharski
lekarz szpitala dzieci św. Zofji ordynu’e od 20. czerwoa w 

Rymanowie.

Od dn ia  1. czerwca b. r. 
o r d y n u j e  w  K r y n i c y  w i l l a  T a t r z a ń s k a

dr, Władysław Roth.
1685 1 -1 8taszów.

Dr. E. Briihl
t r i p i j c ,  j a l  la t  p o p rzeń iich , *  G l e i c t a t a j i

Viila Max (w zimie w  Maranie).i 701 1 - 1

Zm iana m ieszkania.

Sr. MmiPofllBwsti
s iie c ja iis la  M l  s U r a y c l i  i w e a s r jc ia ic b

mieszka obecnie
u l i c a  C h o r ą z c z y z n y  1 .16

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

Podczas gorącej pory roku
zaleca się jako najlepszy i najprzyjem niejszy

Trunek orzeźwiający i stołowy,
odpowiedni do ożycia z winem, koniakiem i soka-z winem, 

mi owoeowemi:

_ ety*
w o d e  tn lnere iM

iZ C Z A W A  A L K A U C Z M A

Napój ten chłodzi' i orzeźwia, wzbudza apety t 
i ułatw ia traw ienie. W  lecie jes t prawdziwie 

wzmacniającym trunkiem . 300 g

wypominam, że depozytorami " ^ I n a  C l h a s s a l n g  
we Lwowie pp. Mikolasch, Rnoker i WewiórSki.

A d w o k  i  w  B o p c K y e a e i k

TD r U j e j f d t i
poszukuje koneypisnta ł755 1 —2

Asystent klrniki prof. Czyżeadcza

Br. Stanisław Kwiattiewicz
b. operator 

m ie s z k a
położn. prof. Breiskiego

>rzy u lic y  P u ń s k le j  l ic z b a  
i  o r d y n u j e  e d  8 .  d o  4 .  1739

'Ń J L  W I O S N Ę ! ! !
Pończochy skarpeiki saskie w najlepszych 
gatunkach, nie s..yte, we wszystkich kolo­
rach, para oa 22, 30, 35, 45, 55, 75 ct. 
do zł 1'15. K ołnierze nę :kie potrójne, 
sztuka 12 et., poczwórne najlepsz we 
wszystkich fasonach, sztuka 18 ct. al»> 
kiety potrójne, para 22, 25 et., poezworue 
30, 35 ct. poleaa J H a k a  S l t t l i l f e l d ł  
16^3 Lwów, Ryoek 1 39. 1— 4

3ST-A- 1
dla 1740 1 - 1

|D  Z  I  4 T W I  S Z K O L N E J
KSIĄŻECZKI

LO NABOŻEŃSTWA
% n a u k ą  s ł u ż e n i u  d e  m s z y  ś w .
opraw, w ładne ang płótno różnokolor.

Prywatna lecznica
dla chorych na net y, morfinistów 

żądnych wypoczynkui ząanyeji wypuczyimu w Szpitalu 
koło M ittelsta tt na> jeziorem  w Ka- 
ryntji. od 1 czerwoa począwszy. Ceny 
bard to  umiarkowane. I  formacje i pro- 
spekta gra tis . — 2>r . m . F aaan r., 
sspital n. D raw ą u> K aryn tji

w ładne
C e n a  85 ctr

10 egzempl. kosztują tylko 8 zł.
Drukarnia narodowa w . „anieckiego

,Vfów, K opernika j. 7.

Portjery, firanki ko­
ronkowe i wełnia­
ne, Dywany salono­
we, ołtarzowe, dy­
waniki ścienne iprzeu fM-
^a. C^o- I 
dniki, ki 
lim kiĄ a-] 
ny na sto
i h  t6Ł i
ka, kocy­
ki fl»ne: le ~ ™ 5 « 3 s
;0*e 1
. y c l n i a n e  ■ 
narzutki
na ottomany, kocyzi do p 0 iró i
cja

2y (iraita-
01 aj  .  ------   i r . ” e - K o łd r y

jakowe i watowane w wielkim ^ b '
i  najtańszych cenach. 1410

Wiedeński M a^^yD  aD L0Hffr<
i r e  L w u w i o ,  p i .  I .  3 .

w  K r y n i e y  p o d  O r ł e m *
llustrcw ane cenniki Gratis i franco.

h e r b a t ę  r o s y j s k ą
z  p la n ta c j i  S p ^ lk l k a z s ś s k ie j
p> ;ewyborną w smaki’ za"' cha, wyda 
‘. j r ś e i  funt po zł. 2, 2-40, 8'60 i 4’80. 
H e r b a t ę  C e y l o n  */, kilo zł. 1 80. 
W y ś m i e n i t e  o k r n c i i y  */, kilo zł 

1'60 i 1'25 — poleci

1624 Główny skład herbaty 1—?

'tan iny  Sosnowskiej

W. MI EDI NGA
Psrliiarnia i pralaia cbemiczaa

u b io ró w  m ęsk ich  
j sukien damskich nieprótych

P R A N IE  F IR A N E K  
n a  s p o s ó b  f a b r y c z n y .  

WE I ŁOWIE 
P r z y  u l .  J a g i e l l o ń s k i e j  I. 2 0

ROK Z A Ł O Ż E N I4 1863.

Kraków, Krupnicza 15 
(Odspm dają-zytn stosowny rabał).

Najnowsze francu­
skie parasolki z fal* 
banami (Volauts) 
w najefekte wniej 
szych kolorach mio 
niąeyeh (chan- 
geants), angielskie 
En tonę c-as, welo- 
niki najmodniejsze, 
rękawiczki duńskie 
szwedzkie glaoó 
wstąłiri. '>ronki. 
hafty, kwiaty, pió­
ra i kapeluszy, sza 
ie koronkowa i fan 
tazyjne, sznuró n. 

ranoussi9, h alki kreton-w e, w tłaiane 
i jedwabne, fartuszki damskie i dz'eein- 
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe.

Osobny oddział naj lodniiejszych blu 
zek satynowych, wełnianych i jedwa­
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
stjumy d i  poiróży, proebowniki jedwa­
bne i wełniane, szlafroki, negliges 1 ma- 
tiróas, jak-iteż osobny oddział sok!eneł 
w ełnianych, kretonosych i trykotowych 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszczy 
ki do noszenia, czapeczki i kapuzki Hel- 
golandzkie vr najswieższjch fasonach. 
Bielizna danska  męska i dziecinna w wiol 
kim wyborze i po bardzo niskich cenach

Wiedeński M agazyn aa Lunvre
w e L w ow ie, p l. K a p itu ln y , 3 

f i l ja  w K r y n ic y  pud  O rłem .
Illu s tr  cenniki g ratis i franco 140,9 1--I

* HOTEL .IMPERIALJJ

Pierwszorzędny ten hotel w naszem mieście, połoicny 
w samem śródm ieściu w pobliżu wszystkich władz i urzędów, 
urządzoi y gustowni* z największym komfort3m, zestał powię­
kszony w tycn dniach o trzya ieści kilka prześlicznych pokoi 
w parterze. Ceny bardzo p isk i/ od 80 ct. za pokój. Dla 
wygody publiczności znajdują się w hot-lu wyborne łazienki, 
wi Jl  ogród spaeecowy z wykwintną restauracją, zaopatrzono 
w najlepsze jadło 1 napoje oraz wygodna remiza, gotowa

MASZYYY BOŁYF€¥F
M ły n y  d o m iw e  p r z e n o śn e , ulepszone do m i e l e n i a  i ś r ó t o w a -
n i a zboża, w każdem gospodarstwie n iezbęine, do poruszania ręcznego, k iera-
towego, wodą lub parą . Dziennie m ielą ś  do 50 hektolitrów.) ćena zależy o j 
działalności i wic tości od zł. 189 do 790. — JHłysik! do  czy a zczem la  
zboŹA syetemu Backera, od zł. 22. — K ie r a ty  dzwonowe i pozien na 
siłę 1 do 4 koni lub w .łów  od zł. 75 do 150 i wyżej. — Mi C B harnle dwa-, 
trzy- i cztero-nożowe, wszyetkich systemów o i  zł. 20 do 80 i wyżej. —  K r a ­
ja c z e  do  U»nr»kAw od zł. 13 da 40 i w yżtj. — S fło c a r n le , p łn g l,  
T rien ry , b ro n y  i  wszystkie przybory gosj iarcze  i narzędzia rolnicze,

d o s t a r c z a

zawsze na usługi publiczn ści. Usługa liczna i wyborna, 
tf-jjgody _ jak największe Polecając wysokiej publiczności 
swó) dziś powiększony hotel upraszam o zaszczycenie mnie 
najal, jak dotąd, swojemi względami i kreślę się z szacunkiem

K r z y s z t o f  J a n o w i c z ,
właściciel hotelu „Im perial".

A L B I N  K R A J E  W  S  K  X
W ied eń , IV. Wiedener Hauptstrasse Nr. 51.

F a s y  do  m a sz y n  z najlepszej skóry. 1 k lg im . zł. 350.
P ła c h ty  nieprzem akalne do przykryw ania maszyn i zboi*.

Specjalne oferty na żądanie odwrotnie. j g  .7

„Ponieważ pan in to n i I  luna n e  tylke, że uBtnie za- 
„ręi ył iłowem honoru, tó ‘ i—loondencji w „Dzienniku 
Polskim" nr. 202 z dnia 1. lipca 1892 roku ie pisał i 
„nikomu w 'e n  sposób u  no nie ki z ł, ale nadto d ity- 
„oząoe & 1 u izanie umUioił w rzeczonym powyż dzien- 
„nika nr. 153 z dnia 9. b. m. — p zeto od skargi wnie­
sio n e j prze.iw panu Autoniemu Kiauie o obrazę czet 
,odstęp> ię. Ubolewam tylko nad tym toś“. któ-y poduy- 
„wająo się pod cudze nazwisko, postąpił sobie wcale nie po- 
jbchateLSBu . Józtf Ko»niewsti“.

K O N K U R S
łasica

JKiitr' IM  vttmiczT
k o l o  L w o w a

S.eśó
(poczta Lwów).  J626 I—*>

1 -0(* Uwowa ku W ian om, w uroczej miejscowości, otoczonej
1 hnHrnVzJ ejęa/  * « f:,kowem! Pięó m urów .n^ch, mieszkalnych, pię-
trewyc-h budynków 1 jeden parterowy. W ebrębi ikładu kaplica, w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzente tak działów leczniczych, jak  i p /m i - 
szkan ( p e w a im e  * werandam i » balkonami) WOdle d K s z y c h  w;-Ul!igo> ja  
wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych W yborca woda 
źiodlana, masaż, elekt,yzow.m e. inhalacje, g im jastyks, k ąp ie le ’ elektryczne 
1 inne wed!" potrzeby. Doskonała Kuchnia, kryty d .p tąk . Spacery 
w parku z ik ia i wym i lasacb PJW ykaj^eyeh, fortepiany, bilard,
gry towarzyskie, a  a r» jn a  u iłu g j. Telefon połączony z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa Zakład fun ,cjo suje przez cały rok bez przerwy. W arunki 
bardzo p r/y .tępńe . Biiiszyc .nform aeyj udziela i zamówienia przcjmuie zarzad

zakładu.
h m il Bertem iljan Br afer, 

właściciel.
D r. S t x n i$ la iv  D e k a ń s k i,  

lekarz kierujący.

Kasyno miejskty we Lwowie 
11893 na lat trzy, za kaucją 300 
złożyć należy.
I Resti-urator otrzyma kuchnię i przynależne
| Oferty wnosić należy do wydziału Kasyna
8. sierpnia b. r.

Bliższe szczegóły w kaucelarji Kasyn*.

pos ukuje restauratora o i 15. sierpnia
z ł ,  którą pyzy p o jp j-au iu  kontraktu

ubikacje i urządzenia, 
mitjskiego do dnia

1750 1 - 3

P ie r w sz a c. k r . A nstr.*w ęg. w y łą cz , a p r z .

a s a d o w y c h  F a r b
fiW a  KAROLA KROHSTMRA. w  Wiednia

w d o m u  w ła sn y m .

O
09

I I I .  H a u p ta  ra»i><3 120,
Wygzęz6Q Ó lnion(i z lo i in ti  . DostiLwca. arcyksiąię-
cyoh i książęcych zarządów dóbr, c. k zarządów woj„aowycb, 
w s s y s tk iv n  k o le i  towarzystw p r z e m y s ło w y c h ,  o g ro d u !-  

ezi h  * h u tn ic z y c h , w elu towarzystw budow lznych, p r z e d s ię b io r c ó w  
f t iłd o iz -f  i  b u d o w n ic z y c h ,  jakoteż wielu w łaścicieli »k i re*luości. 
Farby te - ż y r a ją  a powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo-
racn po 16 et. za kilo i wyżej, rozpus:ezalne w wapnie j zupełnie o le j­
nym podobne. ,  ay i j  ->

K r*a prA bek  i sp o só b  u ż y c ia  g r a t is  i  fr a n c o .

7 Ś
09
O
0 9

y r z e c iw  pOCeBiU HÓg, dział!W  W 24 g ó K S  pod gwarancji
w

rąk i pachwin,
D o  u a b y c ła

e l e g a n c K i e h  p u s z k a c h .  w ^ S O G U E H J I  

C e n a  t y l k o  5 0  c o n t ó ^ w .  „Czerwonym Krzyżem"

5
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DZIENNIK POLSKI i  dnia 18. Userwca 1898 r.

4 PETY w e  w i e l k i m  w y b o r z e  o t r z y m a ł  m a g a z y n  

K R Z Y S E T O F O W I C Z A
w e  L w o w ie ,  p la c  H a l ic k i  1. 2.

W z o r y  n a  z a d a n i e  o d . " w r o t n  1 <s.
1633 1—6

W elo ey p e-lr  d la  d z ie c i na kił-
kiub bicyklowych i’ gumowych po 
1 1 \  15 do 25 zł.

5?óz!łJ d o  „ o ż e n ią  d z ia t e k ,  
tikie z frzyrządem do kołysania 
po 8, 10, 12, 35, 20 do 30 zł. 

H a m a k i od 3 do 5 zł 
1158 poleca najtaniej 1 ■ 1

M A G A Z Y N

HENRYKA MULLERA
Lwów, ul. Hal' ;ka 1. 6.

I/a p e lu H z e  i  C ł l i n d r y  Ples3s 
IV. i A ngielskie, sprzed ią najtaniej 
S. Oabri l f  J .  Chlebownik, we
Lwowie, plac Hłlicai liczba 3.

Ofiaruję
każdemu i wszędzie 20 marek tygo 
dniowo za lekkie pisanie i artysty­
czną robotę u siebie (2 godzin 
dziennie). Oferty do „Braiel Nr. 5i 

rue Clignancourt, Pari«u.

JEDYHIE RESTAURACJA
N A F T U Ł Y  T O E P F E R A

we Lwowie, uliea Trybunalska I. 12,
od roku 1893 iatuiejąea, posiada w'asny skład nailepsssge 
PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana GStza w Okooimie,
Itóre swą dobrocią wszeik.e inne piwa przewyższa, jako teł PIWA LWOW­
SKIEGO a browaru Lilienffelda i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 
piwo okocimskie kosztuje blerąo de domu 24 ot., zad 
lwowski leżak marcowy 16 et. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tan:*. Wy tor ptraw wielki. Codziennie wyborne flaczki i inne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. gpjf* Sługom biorącym piwo do demu 
na żądanie wydaje się bilety na dowód, ste piwo edemnie jest wzięte.

W i e l k i  w y b ó r  « t n .
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O B W I E S Z C Z E N I E .
W środę dnia 28. czerwca b. r. o godzinie 8. po południa odbędzie się 

w lokalu Towarzystwa Sałtetl wsgo

WALNE ZGROMADZENIE
cz łonków  T o w a rz y s tw a  d la  h a n d lu  sk ó r , s u k n a  
i w y ro b ó w  tk a c k ic h  w  l ik w id a c ji  w  Ł ań cu cie ,

na które podpisani uprzejmie P. T. członków zapraszają. 
P o r i ą d e k  d i i e u o y :

1. Sprawozdanie likwidatorów z  dotychczasowej czynności i rachunków, 
oraz udzielenie tynże absolutorium. 

t .  Wnioski pp. członków.

Towaizystwo dla kandla skór, sntan 1 wyrobów ttacM w Łańcucie.
Stowarz. zarejestrowane z ogran. poręką w likwidacji. 1749 1—1 

Łańcut, 10. czerwca 1898.

K ęskew icz . 3  JPyptluk. JBrąglew icz.

Medal wieUi n i  Wystawie przyroanlczo lekarskie) w  Krakowie 1891 r.|

Mole zabja I nie ma niemiłej woni

A N T Y U O L I H A
w składzie

Leopolda Lityńskiego we Lwowie,
2, Kopernika, 2.

Cena paaaki 40 ct.
Na prowincję wyseł* się odwro­

tną pocztą, 1120 1—?

8 ‘ a.- j ł  
kolei 

(łi)bów
iUu

Goi.ice.

i godziny 
jazdy dc 
Wysowej.

WYSOWA
(W. G aU cJt)

M łai jfdrojowo-ŁaPiclowy i źentycz&y.
Silne szczawy alkalowo-słone, znaczne ilości 

bromu i żel za zawierające.

APTEKA 
i ■ 

POC...A 
W

miejscu.

'daniem ptof. I Atu. Bwsktege t i. p. dra Lmtosta*- 
sklego wady leciiioie w Wysowej, zajmują Jedno 

z pierwszych miejso w Europie-
Skuteczne w cherobach narządu oddecbauia (nietytaeh oskrzelowych) 
suchotach, w cierpieniach pęeherga, żołądka i kiszek, w chorobach kob * 
cyc! . zołzach, niedokrewnośel. bttdakj, w eho< iseh nerwewyoh w na­

stępstwach kiry.
Restauracje U wie — Sklepy z towarami. — Poczta to 
mcu — A\ n k a .~  Tanie pomit i  tkania  {18—1# zł, mit liczn ie).

Wycieczka do R ard jow a, K ryn icy , Kopy.
Ltkarz zak adowy. — Sezon od 1. czerwca do 15. września. — Wyja­
śni, u >d * Z a r z ą d  Z a k ła d u .  — Bresznry na iądąaU przęsła 
się gratis. WoJy wysońskie do nabyela ws Lwowie a Goldbawna, Men- 

drochowleza, Weinreba i u apt Sklepińskiege.

1 Medal na w yetaw le ro la lc z i-p n e m y s ło w l w  Przomyółu 14 82  r. |
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Ma Damiyczf sot e lieć itanit, lejący izytarli) 
i toi fałdo* l

O s ią g n ą ć  lo  m o in a  je d y n ie  n iy e ie m  P ry n » ’u  p a te n to w a ­
n y c h  r e f o r m o w a n y c h  h a f te k !

Ś w i a t o w e  o d k r y c ie  w  d z ie d z in ie  m o d y !
Stanik ze zwykłem! ‘■iftkami I Staaik z haftkami reformew. Prya’a

P t) 1lo 4 tygod iowein użyciu, [po przeszło 6 miesięczne*. używaniu.

t*■ ►> 
'!=)

P-i ł-t

Luki i fałdy wszędzie lleźy jeszcze bez fałdów i luk jak nowy.
Ha wyżej um szezonŷ ch wizerunkach uwidocznione sa h a f t k i  d la  
l^ p iz e g o  w y e b ra ż e n la  na muierji, w rzeczywistości znajdują się 

haftki Jak wiadomo pod materją.
P r y m ’*  p a t e n t o w a n e  r e f o r m . - 1 ! * ! * # !

n!esną się nie poddają, sraz nte otwierają »flj' same od eiehw. .»ją 
...żęci' bez mierzenia dokładnie, dlatego nierówne przys./W. # lnb 

ukośne leieuie stanika jest niemoUiwz. “ .
p i ,  lu h ie h  d o ia o w jrcb , do  p r a n i a  lu b  r e b o ł B j ł l i  

w ła ś n ie  A ® te*e “ tenbąduo. Pranie i  prasowanie nie i »  nio
szkodzi. w y trn y m d l*  d w a  r a z y  t a k  d łu g a  i  leiy dobrze

l  , fliinflffo ŁorafS*ni* 8ię. 
mia ° P e d  w zg lę d e m  t r w * łe » c l tad azo  a d  w. . e lk le k  la u y e h  
a a a le ć  gdy i po z ' źycin stanika, mogą byś odj c l  prnsiyto do nowego.

K a ż d a  e a s c z e d u a  g e a p a d y a  nu  A  te d y  k u p i  a a b le  
■ a  * «  c a u te w  i orzjszyj. haftki te do rtaroge .Unika. Zdnmiejo s’ » 
n B j  MiAhwAt a d k le m  i w k i k h 0

PrzjeiTwad trfobalekko, podło* wokajówki dołąesow ekaidoj kartki 
Do nabycia w  wmtyztMeh ła jr handlooh a o M ę r y j

i p rzyborboa kramUokioh. - “

Zdolni ajenci,
któray chcą się nająó sprzedażą pra­
wnie dozwolonych losów na raty, 
otrzym ają wysoką prowizję, przy 
należytym obrocie etałą pensję. 
Oferty do oddziała bankowego „Ma- 
gyar Mercur" w  Buda Peszcie IV .. 
H atranergasse Nr. 15. 607 1..7

Czyści krew, wzmactd % odmła­
dza i odnawia olly organizmu,
S odnosi M y , dając %en i apetyt.

ławna wódka z zlół"leczalczych 
H a . K N E IP P A

K n e j p p ó w k a
C e n a  f l a s n k i  1 cl. w. a. 

W składzie materjałów
Leopolda M M e k i t . ł  wi

Si Kopernika, 2.
Na prewincję wyseła się edwro 

tną peeztą.

we Lwewie
się edwro- 
1*719 1—?

Kto ‘u ży w a^ en ty n y , nie zna 
belu ząbew 11

Ncilepztą w i wiecie wodą dc n»tj e i t
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

D E N T Y K  A .
swmaenia dziąsła — odświi 
jam f ustną, daje mity im ak, 

apebiega radykała!e bolom 
zębów.

Cena fla«zki 80 et. w. a. 
Prawdziwa jedynie z fltmą Leopolda 

Lityńskiego.
Do nabyoia w składzie materjałów
Leopolda Lityńskiego we Lwowie,

2, Kopernika, 2.
Na prowincję wyseła się odwro­

tnąpocztą._____

H A N D E L

i

JANA RIEOLA
W E LW O W IE

polees najtaniej w ł a s n e g o  wy r o b u

K obzluIs s ilo n o w e
_pe zł. 1-05, 1-65, 2, 2*26, 2 60 i  I.
K e s s n l e  a przedami pikewemi Lfał- 

dlikami (zakładkami) po zł. 2 75 1 S.
B e s z n le  kolorowo, kretoacwo i 

ozfortewe po zł. 2’6Ó i 2*75.
Ks w lo n o c n e  po zł. 1*68, 2, 

ozdobione ns wiór skrzińskieh po 
zł. 2-40, 2-60 i 8.

K o o a u le  d l a  e k łe p a k ó w  po 
zL 140 i 1-60.

K a lla o n y  d la  c h ło p a k ó w  po 
85, 06 ot. i U. 110.

P d ftk o e s u lk l z kołnierzami 50 et.

K A J L E N O N Y
po et. 90, zł. 1.05, 1-15, 1-45, 1'65, 180.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 3-40 I 180.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i *80.
CHUSTKI płóeienne, tuzin po sł. 2*40.
KAFTANIKI letn i od otu bawełn. 

i owe po ct. 60, 90 do zł. 1’40.
BIELIZNA letnia wełn. pref. Jaegera 

sprzedaję po couacii fabrycznych.

f i B A W A T Y
w największym, wyborze.
Zamówienia z prowineji wvVonują

się najstaranniej. I 0t0 1—7

BAD HALL -SS"Jodow o 
so lankow e 

k ą p ie le
N a js iln ie jsze  s o la n k i Jodow e n a  k o n ty n e n c ie  przeciw 
sk ro fu ło m  i tym ogólnym i specjalnym c ie rp ie n io m , w których 
Jod  jest n ajw ażn ie jszym  czy n n ik ie m  leczn iczym . Z n ak o ­
m ite  u rz ą d z e n ia  leczn icze. (K ąp io lo  1 leczen ie  zdrojow e, 
zaw itan ia , in h a la c je , M assaż, K cflr). B ard zo  pom yślne  
w a ru n k i k lim a ty czn e . Stacja kolei; kierunek podróży przez Linz 

nad Dunajem lub Steyr.
Sezon od 19. Maja do 30. Września.

Wyczerpujące prospekta w wiela językach przez Zarząd zdrojowy
W B A D  H A L L .  609 1-2

PILZNER
m ie s zc zaNs k l

Każdy piwosz w własnym interesie powinien żądać 
książeczki zawierającej opis brow aru mieszczańskiego 
W Pilznie, ażeby mieć pojęcie o olbrzymim tym przedsię­
biorstwie; otrzymuje się takową bezpłatnie w kantorze: 
,Jeneralnej Bepreetnłacji browaru mieteceańikiego w Pilenie, 
dla Galicji i  Bukowiny, — Rynek l. 43 I I .  piętro*, gdzie 
się ter wszelkie zamówienia t a k  n a  c a le  w a g o n y  jako 
też na poszczególne ilości w beczkach^ t\t , */*. '/* hekto li­
trowych jak najpunktualniej wykonuje, a to z uwzględnie­
niem zamówień z prowlnojl, przy których opuszeta się z ł. 
3 ’i 4  aa hektolitrze Jako zw rot akcyzy.

dawni, j browar Plodru, przy ulicy Korytnej 1 8, doskonale 
urządzone, osobny dział dla ruchu butelkowego, zaopatrzony
w najaowtj-.v machin) ByBtemu angielskiego do inyoitt butelek.

Ozystośd wzorowa.

Oryginalny m cszcaański pilaner butelkowy zyskał 
sobie od cnwili wprowadzenia go w Galieji tak olbrzymi 
rozgłos, że dalsze zachwalanie je s t zbyteczne — dodać jednak 
musimy, ie  na prowincję wysyłamy począwszy bd 25 
butelek w naszem paten to wanem opakowania plombowem 
zamknięciu, — spakowanie bezpłatnie.

A d res  w y s ta r c z a ją c y :

Reprezentacja

w  P i l z n i e  

założonego w roku 1843 
Rynek n r. 43, telefcn Hr. 300. 

Plwnloo, telefon Br. 310.

C en n ik i n a  ż ą d a n ie  g r a t is  i  f r a n k o .

Z a c h e r  l i  r x
je s t  najsłynniejszym środkiem przeciw wszelakim  owadom.

1. Opieczętowana łaszka. — Nazwisko; r Zacherl .
(Flaszki kosztuję 13, RS, 1® ct- i t  zł. — Roipylfco*.e „Zacherlina* 3 0  ct.)

1786 1-9

Z B « I E S T O W
w bailcjl nad Popradem, stacja  pocztowa, te legraf w  miejscu.

Najsilniejsza szczawa Maz sta, stateczna w ciioroiiacli tabiecych i anemii.
P«ra kąpielowa trwa od I czerwca do końca w rześn i.

Kąpiele borowicowe, żekziste , hydroDatyczne i p o  p r ą d o w e .

Woda Źegiestowska składach 'w6i^mfnerślnyeh.6^*6̂

Od lat 40 w ■vielu s ta jn ia ia  w użyciu w ypadkach 
nleohęoi de że-n, złemn trawieniu, poprawie mleka 

I pomnożeni n wydajności podoju u krów.

w ó P j r .
c Z P l „ .   ................„ t .

Do nabycia
w aptekub 

i droguerjaob 
- A - i i s t r o - W  ę g l e r  

G L  Ó W N T  S K Ł A D :  
F r a n e .  J a n  K w i z d a ,

e. k. aurtr. i król. rumoósk. uadw. dostiwcy 
ajL.Urj oingowy, w Korneuburgu pod Wiedniem.

u

N leży ZKidKÓ uwago ut pow)Ż9»ą markę cobronną 
i żął u wyi żaie

Kwi z d y  k o rn e u b u rs L ie g w  p ro s z k u
d o  h e r m y  b y d ła . i j «4 1—10

I  W O J S l I C Z
E a k ł a d  z d ro jo w o - k ą p ie lo w y  i  k l i m a ty c z n y

Saczawy albaliezno - nlpne jodo - bromowe,
skuteczno w chorobach skrofulicznych, skórnych, fyfllitycznych, reumatyzmie, nie­
żytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okoitnej i w rozlicznych chorobach

kobiecych.
Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach ła iebayeh, borowinowa, igliw .owc, 

tuszowe, basenowe rzeczne.
Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje.
Mleko, żentyca,' kefir.
Lekarzem istładowym jest dr. KI. Dębicki.
Apteka, poczta i telegraf w miejscu.
Zakład gimnastyczny pod kieruukier specjalisty.
Położenie Zakładu urocze wśród lasi r szpilkowych powietrze górskie wzma­

cniające, wolne od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery w lasach. 
Okolica malownicza i zajmująca.

[j Oświetlenie elektryczne. Znakomita orkiestra. 1620 l - ?
Pora lecznicza od 20. maja do końca września.
W t eie do 20. czerwca i po 20 sierpnia mieszkania jnaeame tańsze. 
Zgłjszenia załatwia D y r e k c j a ,

N ajw yższe odzn jeżenie n a  w ezyntkicii wy s t a - 
w ach św iatow ych.

Najciężej posrebrzał.^ zasTawy i nakrycia wszelkiego
rodzaju, kasety wyprawne, serwisy

do kawy nerbaciane trzonki
fod n a j p o j e d y ń e z s z y c h  

aż do 
n a j b o g a t s z y c h  

w wykonaniu. v hoteli, restanracyl 
rń .  lakotezI kawiarń, Jakoteż 

pensjonatów i monaży
ł  t . s . u

N użład srebra je s t na kzżdej(MR] 
sztuee s templowauT, iakoteżl ~ -

nazwi8k01 CHRIST0FLE |
i marka ochronna. 

ou»_e zastępstwa czystego erehra.
11 łj». do ez k»wy T-—

1 chochli 5*30
1 choohfllkfl 5*20

18 ły ż e k  zł. 17 —
12 g r»bków  „ ^7—
;a  no łó w  „ )7 ‘—
i a  w idelczjrków  9 Jfi-—
la  B ołykdw  « ?5‘—
ia  ły ż e c z e k  » 9—

’ łj* k ą  do je r a y n  4 - 
a poda tą  w ek  8*35 
i w ldeleo  do 8»U ty 1*60 ,

Po «em isbrycznej u JnIJaaa Stn ,a. ulotnika we Lwowla- J

In U B IE N
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobli. u  Lwowa i stacyj kolejowych v  G ró d k u  i Szczercu położony

otwartym zottaje dnia 20. maja.
:ąd poeztowy, t.le«aflcx,y i apteka w miejsou Codzienna poczt wozowa 
łiedzT Lwowem, a Lubieniem po 75 et. od osoby. Łazienki i  wannami porcel •

Y . . _______ * i . k l a ł  n n u i i j l h i  T T a r io la  asm« n a m  n<yr«AVAD

Urz
pomięday Lwowem, a LuD.em™ ł» ziou«i .  wauu.o.. r - - - - - .
nowemi 1 terazso, takie* posadakl. Kąpiele siarezanomułowe, parą ogrzewane, 
leczenie elektrycznością i masaią, (maser i maserka faehowo uzdolnien’0. 
N o w e lś t  P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  wodę a  i a  i  e z a n  ą, d o 1 e e a e ni  a 
c hor ób nosa,  g a r d ł a  i pł uc,  nie wy ł ą e z s j ą e  * r “ ł , Lo y fcr “ MP1®1® 

zimne w rzece Wereszjey. — Lekarz zdrojowy »  • Km necni 
Pomieszlania z ur/.ądzenien l pościelą (materace sprężynowe w cenie od 50 ot. 

do ił. 1-20 :. uzieunie. Pewua m i e s z k a ń  do o pal an i a.  W sezo­
nie I. od 2 ). maja do 20. eze wea i w III.  od 80. uerpnia ceny mieszkań o 2 ■ /, 
niższe. W tymże c-asie doznają opustu ubod/.y chorzy opatrzeni w świadectwa, pr .z

■ . a  ł   „A Ś M iA ł-Je n n n  __  łt* i u  l i c e  n a Ir )  r. J  a m  tt zn/u o ł  <z } y  n h  A A tl 3  Ć QC. K. S l^ rO B S łł*  lo z u a u u ® . z. a  i  u  u n  j  ^ .  j    ,
za ws z e l k i e  j az dy .  Obszerny wzorowo utrzymany p k, cieniste świork«] r e  ono- 
dniki. Kaplica z codz enną mszą św. — Ws,. Ulcb wyjaśnień ud .ieta na żądanie
1560 1—8 D / r n h c j a  z a h ł a d n .

Uznany |
jako najlepszy prawdz. f r a c u s k i  Papior cygaretowy

jeat 621 1-20

LEGLORIA
M il i  Barflfii & Fili,

P© rplfl»® n ' P aT *8-

60 złotych m etali. 16 Dy pi honor. 2 D ułomy
„ H o r s  C o n c o u p » “ .

,LE GLORIA’
„LE GLORIA’

.LE GLORIA’ 

.LE GLORIA’ 
.LE GLORIA’

Papier cygaretowy s r z e w y ż M ń  bezwarun­
kowo dotychczas istnieją®® P*Pl»tki cygaretce 
W d o b ro c i  I o len h o W l.

ł.iWA wtedy p r a w d a l t r f ,  jeżeli każda
1 5 1 .S S 1  J « * . r  B . r d . .  A  F i l . ”
jako napis nosi.
Papier cygaretowy jest do dostania tak z gład­
kim, jakoteż z dziurkowanym brzegiem.
bywa dostarczany także w gilsaeb jako produkt 
d oakon ałjr.
Papier cytaretowy l  8«®y otrzymać mężna 
w każdym k u n d l u  ta* ,  n e r y  m b e r . k t r h  
i  p a p i e r ń ,  eroz t r a f l k u c h  t y t o u l u .

Wfd*wea: J M  Laakowniotią CMpow»dśkl»y u  redikoj^ Adam Kjrhjówski* P®pi«r  l  to b rj.i taeriMtakiej. 1 Hrukwni pPlłaiRik* Botokiego", pod aąnądem Frai»oia»k» Kattoera,


